Środa, 20. Lipca 1904. 


U wyj chodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
«klem dni poświątecznych. 
IAR pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 həl., 
ica AN hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
W Ap arnieckiego |. 12. — Ekspedycya miejscowa 
wr cyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
una ]. 9, — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


U, Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
lip ajwyższem postanowieniem z dnia 10 
8 
kupłowego w fachowo-rachunkowym depar- 
tafa àe II. e. k. Ministerstwa skarbu, Jó- 
entwiga, radcą sekcyjnym. 


A Obwieszczenie 


lica 


zu 
) 
dog, 


Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 

b. r. do 1. 101.501 o zniesieniu zaka- 

żywozu bydła rogatego z okręgu rzą- 

topa Poznań do królestw i krajów repre- 

Meg TYCh w Radzie państwa, — zamie- 

Miejsze Jest w „Dzienniku urzędowym“ dzi- 
50 numeru Gazety Lwowskiej. 


Na |... 
SZĘŚĆ NIBURZĘDOWA 


Lwów, 19 lipca, 


bi 
a 
Nią; skczęśliwie się dopełniają, jak się dopel- 
ly „Vzajemnie natury p. Artura Balfoura 
lskęę hamberlain. Jeden niedbały, chłodny, 
t ażący sobie wszystko i wszystkich, 
tem oten duchowego wykwintu, w którym 
dekad, nY dyletantyzm graniczy niemal z 
Wea „ ttyzmem, wielki pan, filozof i wyzna- 


Vkó 


dzi niechęć a zwłaszcza irytacyę nerwową, 
którą ten właściwy p. Balfourowi sposób 
lekkiego i seeptycznego traktowania spraw 
politycznych wywołuje z natury rzeczy u lu- 
dzi, widzących w uszanowaniu i wierności dla 
zasad politycznych warunek godności i po- 
wagi męża stanu; drudzy estetycznie wra- 
żliwsi, politycznie obojętniejsi ezują dla p. 


. T. zamianować najmiłościwiej radcę ; Balfoura słabość, jaką się miewa do koszto- 
„ | wnych, a pelnych smaku przedmiotów zbytku. 


Taki typ, taki człowiek występuje w 
obronie polityki, której twórcą i apostołem 
jest p. Chamberlain. I w chwili, kiedy p. 
Balfour przechodzi silniejszą, niż zazwyczaj, 
fazę zmęczenia, kiedy uchyla się od wszel- 
kich rozpraw, odkłada wszelkie starcja i za- 
myka się w milczeniu, jeszcze pogardliwszem 
aniżeli zwykle, korzysta p. Chamberlain z 
okazyi, jaką mu daje ukończenie sześćdzie- 
siątego ósmego roku życia, i po nie całym 
roku przerwy w swojej działalności agita- 
cyjnej, występuje znowu z tem młodzieńczem 
zacięciem, z tą zapalczywą energią, która 
prezydent Roosevelt scharakteryzował kiedyś, 
jako istotną cechę rasy anglo-saskiej. Przed 
zgromadzeniem, złożonem z dwustu przeszło 
deputowanych wypowiedział naczelnik par- 
tyl unionistów mowę burzliwą i namiętną, 
która jest programem nowej kampanii. Mieć 
temperament wodza i władcy, jest dla po- 
lityka rzeczą niezmiernie cenną. 

Swiat lubi być prowadzonym na pasku 


Rzadko kiedy natury dwóch ludzi, dwóch j przez takich urodzonych przewodników, lubi 
iw. dążących do tego samego celu. |ich silna reke a nawet icb brutalności 


o to, na czyją rzecz, w jakim kierunku pro- 
wadzi je wódz energiczny, roztaczający ten 
urok osobistej przewagi moralnej, którego 
największym w całej historyi przykładem 
był Napoleon Wielki. Gromadzie ludzkiej 
idzie najwięcej o to, by swego przewodnika 


Prenumeraia z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8 K., 
miesięeznie 2 K. 70 h. — W miejscu: roeznie 24 K., półroeznie 12 K. kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukewy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od l. stycznia do końca czerwca 


Jub od 1. lipea do końca grudnia, ćwi*róroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


trzebować myśleć, gdzie trzeba iść. P. Cham- 
berlain czyni zadość tym wymaganiom. — 
Uczynił im zadość i w swojej mowie 12 lipca 
zapowiadając dalszą walkę w obronie im- 
peryalizmu i programu ekonomicznego, któ- 
ry ma imperyalizmowi służyć, przywrócił 
odwagę partyi, osłabionej nieco przez non- 
szalancyę p. Balfoura, podniósł jej samopo- 
czucie własnej wartości, wzmocnił ją na 
nowo. 

Ale właśnie w takich chwilach wystę- 
puje na jaw użyteczność kontrastu, istnieją- 
cego między namiętną energią wielkiego a- 
gitatora a dyletantyzmem premiera. Obawy, 
które pierwszy wznieca, nieufność, którą bu- 
dzi jego niepohamowany temperament, słab- 
ną, gdy p. Balfour zaczyna bronić jego pla- 
nów i programów. I w ten sposób ci dwaj 
ludzie dzięki sprzeczności swoich dusz i 
swoich charakterów ułatwiają sobie pracę, 
której przyświeca wspólny cel: zachowania 
wielkości Anglii przez ciągłe tej wielkości 
zwiększanie, 


A C K krajowej Rady szkolnej 


RPP 


(. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wala w szkołach ludowych: Józefę Barańską 
dyrektorką 3-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej połączonej z 4-klasowa pospolita 
nr. XX. im Zbigniewa Oleśniekiego w Kra 


| Stronnietwom iak rzadko chodzi naprawdę | kowie; Helene (ańczakowską nauczycielką 


6-klasowej szkoły żeńskiej w Bolechowie; 
Aleksandra Tarasa nauczycielem 6-klasowej 
szkoły męskiej w Żółkwi; Ludwika Fedorow- 
skiego nauczycielem 6-klasowej szkoły mę- 
skiej w Gródku; Józefa Bobaka nauczycielom 
kierującym 5-klasowej szkoły w Skawinie; 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmauna l. 9. i w biurze 
Ludwika Płohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


czycielem 5-klasowej szkoły męskiej w Prze- 
worsku; Maryę Stefanowową nauczycielką 
5-klasowej szkoły w Zablotowie; Franciszka 
Zbyszyckiego nauczycielem kierującym 4-kla- 
sowej szkoły w Borzęcinie; Ludwikę Hodoly 
nauczycielką 4-klasowej szkoly w Sołotwinie; 
Bronisławę Bidzińską nauczycielką 4-klaso- 
wej szkoły w Delatynie; Maryę Wróblewską 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Ozchowie. 
Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych: Mikolaja Węgrzyna w Dobrowla- 
nach; Konstantego Gardolińskiego w Jezier- 
nej; Jana Jankiewicza w Zameczku; Wła- 
dysława Gawrońskiego w Siedliskach; Wła- 
dysława Westfalewicza w Raciechowicach; 
Bronisława Głowińskiego w Sosnowie. 
Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Annę Szereniawską w Olszy- 
naci; Władysławę Teuchmannównę w Ma- 
eoszynie; Zofię Kosmanówne w Woli radłow- 
skiej; Franeiszkę Mierzwińską w Wojakowej ; 
Helenę Skoezyńską w Powcach; Bronisławę 
Westfalewiczową w Raciechowicach; Maryę 
Głowińską w Sosnowie; Maryę Strzałkowską 
w Gaju; Maryę Plannerównę w Sułkowicach; 
Franciszka Kapustkę w Mystkowie. 
Nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Wojciecha Rodaka w Rudach- 
Rysiu; Helenę Kasiarską w Woli żółtanie- 
ckiej; Jędrzeja Szeligę w Załuczu; Józefę 
Sulikówne w Żółtańcach-Zahaju; Mikołaja 
Semowonyka w Krasiejowie; Seweryna Niem- 
cewicza w Trzebusce; Walentego Stabrawę 
w Biedlen; Konstancyę Sienkiewiczową w 
Porębie małej; Bazylego Pasiekę w Nieżu- 
chowie; Stefanie Łozbiską w Dolinianach; 
Emila Szwedyka w Śnietniey, Michała Ho- 
roszkę w Lublińcu starym. 
C. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
w stan spoczynku: Józefa Chmiela nauczy- 
ciela kierującego 5-klasowej szkoły w Pilź- 


ta oralności, opartej na estetyce, wywie- | widzieć zawsze na przedzie, by módz się | Ludwika Sitkę nauczycielem 5-klasowej szkoły | nie; Zuzannę Krzyżanowską nauczycielkę w 
udzi dwojaki wpływ. U jednych bu- | kierować tam, gdzie on wskaże, by nie po- | męskiej w Brzesku; Stefana Luśniaka nau- | Królowej ruskiej; Elżbietę Miklasównę nau- 
by 


gabryela Zapolska. 


SU ją wy wniknieny.. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


arannana 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


Przez Yeprem sympatyi wionęła Anka po 
Wlaty w żrenice Stalewskiego. 
tozbrz JMczasem silny skrzek Stalewskiej 
lewał coraz donośniej. 
qobnęg, pak pani możesz mówić coś po- 
ani ch. Mój mąż jest znany i uznany. — 
ce ocalać jego talent nie dozwalając, 
Wyrażano słowa uznania ? 
Unani 2 ferworze zapomniała, iż te „słowa 
Jednak: Pisała ona sama. Opamiętała się 
1 zręcznie naprawiała to zapomnienie. 
"a ogół Bo jaw tej notatce wyraziłam tylko 
i” — dodała krzywiąc usta. 
E O Spojrzała na nią uważnie. 
e - (EU — zapytała. 
taling t ak, ogółu, to jest większości ludzi 
Mag „nych... takich, którzy się znają na 
AJ sztuce, ý 
MT R las kwiatów wysłała Anka znów 
rok ku Stalewskiemu. I coś ten wzrok 


Zata 
Tesł 
Nitrząć ;bo Anka sama aż doznała fizycznego 


Menia, 


dka) Stalewski Z pod brwi ściągniętych spo- 
Gy ofa o wzrokiem Anki i zajrzeli w swe 
w W 0x0, o wiele głębiej niż zwykłe. 
4 wielki) chwili odwrócił się ku żonie i 
Ben. 'emu jej zdumieniu wyrzekł dość 


— Może lepiej byłoby, gdybyś ty no- 
tatek o mnie nie pisała. .. 

— Polecę teraz komuś zaufanemu prze- 
pisywać, albo kupię maszynę i będę druko- 
wać, jeśli ei chodzi o to, aby nie pozna- 
wano mego pisma. 

— Nie — odparł Stalewski — chodzi 
jeszcze o to, abyś weale o mnie nie pisała. 

Stalewska znów otworzyła szeroko oczy. 

— Już pozwól... — wyrzekla ziryto- 
wanym tonem — ja wiem najlepiej, jak ei 
robić reklamę. 

— Ja nie cheę reklamy! 

Słowa te padły zupełnie niespodzie- 
wanie w tę kuźnię łatwej i jawnej parady 
jarmarcznej, jaką było moralne wnętrze tego 
domu. 

Stalewska spojrzała na męża z trwogą, 
jakby lękała się o jego zmysły. 

— Nie chcesz reklamy ? eo ci się stało? 
Ty wiesz przecież, iż inaczej się kroku nie 
zrobi naprzód... 

— To zależy... 

—- Jakto zależy ?... 

— Tak, od tego co się nazywa... NA- 
przód. 

— Pozwól, pozwól... chyba do tej 
chwili na mnie uskarżać się nie możesz. 

Krew jej nabiegała do twarzy. Pod pu- 
drem była prawie sina. Iimpertynencko rzu- 
cały się w oczy fałszywe rubiny jej kolczy- 
ków i malowane karminem wargi. Ręce ha- 
czykowato zgiętymi palcami bębniły po obru- 
sie jakąś tarantellę, 

Oczy błękitne obleciały w jednej chwili 
dostatek jadalni, kredens rzeźbiony, pułki 
na których zielenialy szkła weneckie i bo- 
gate w barwy jaśniały talerze Alt Wien. 

To wszystko było ich własnością, po- 
wstali z niczego, teraz chodzi o to, aby te 
mury, ten dach nad głową był także ich, 
aby posiadali bodaj kupę cegieł i belek, 
alə aby posiadali... 

(zegoż więc chce ten człowiek? 


„a ET Z A OO ET A e e 


czuwała nad tobą — syknęła przez zęby — | chach do redaktorów o kołnierzach osypa- 


nie wiem jak daleko bylibyśmy zaszli. 

— Ty... ale ja... 

I to było niespodziane. Wypowie- 
dział bowiem te wyrazy, jak senny, jakby 
mu je ktoś dyktował. 

A w Ance zamarło na chwilę tchnie- 
nie. Usłyszała swoją myśl. Tak, to ona 
pomyślała: „ty.... ale on...“ 

— Oo się dzieje — myślała — dla- 
czego ten człowiek jest echem moich mysli? 
co mnie z nim połączyło tak nagle? Pra- 
gnęłam go zbudzić... czyżby ta chwila na- 
deszła z szybkością piorunu ? = 
A Nagle Stalewski odwrócił się ku niej 
i patrząc turkusem swych Źrenie w onyksy 
oczów Anki, wyrzekł jedno słowo: 

— Tak! , 

Spłoszyła się jeszcze więcej. 

— Co tak?.. — wyszeptała. 

Lecz zamiast odpowiedzi już rozległ się 
skrzek Stalewskiej. 

— Skoro taką masz dla mnie wdzię- 
czność za moje starania i trudy, dobrze.... 
dobrze.... ja usunę się... Niech piszą o tobie 
Narbuty, niech się troszczą panny Anki... 

Szybkim ruchem wyjęła z kieszeni 
szlafroka, dziennik z artykułem Narbuta i 
rzuciła go na stół. 

— Weź, czytaj... dowiesz się, co o to- 
bie zaczynają pisać.... 

Z nałogu „uznany“ wyciągnął rękę. 

Był to gest czysto automatyczny, lecz 
nie mniej był i istniał. 

Stalewska roześmiała się szyderczo, 

— Qzytaj, czytaj... bajazzo.... dowiesz 
się, że jesteś stary, Żeś się przeżył, Że roz- 
mazujesz śliną pomadki, kupowane na funty 
po straganach sztuki... Dowiesz się Jeszcze 
więcej, że powinieneś stać na pręgierzu, jako 
okaz krzywdzieiela poczuć estetycznych spo- 
łeczeństwa, że.... que sais-je moil.. 

Wyrzucała ze siebie ten potok słów, 
trynmiująca w swej złości zmęczonej życiem 
i troskaini kobiety. Mscifa się w tej chwili 


— (Gdybym się nie zajmowala i nie|za trawioną młodość na boleśnych nśmie- 


nych łupieżem i reporterów wyziewających 
ze siebie atmosferę „pokoju do śniadań“. 

Zielonawym szafirem oczów śledziła 
Stalewska męża. Widząc, że zatrzymał rękę 
i nie otwiera dziennika, doznała uczucia 
gniewu, który pozbawił ją niemal przyto- 
mności. 

— Usuwain się... rozumiesz... — Sy- 
knęła — usuwam się, zostawiam cię wła- 
snym siłom, zobaczymy dokąd dojdziesz ! 

On siedział teraz nieruchomy, lecz 
Anka dostrzegła, że wyraz jego twarzy przy- 
brał na chwilę dawną, znaną jej maskę. 

Zadrżały w nim fibry wielkiej zarozu- 
miałości i przekonania, że to co czynił do 
tej chwili, nie podlegało krytyce. 

Byłaź to moc nałogu, czy powrót do 
dawnej fazy życiowej ? 

Stalewska z brzękiem breloków i sze- 
lestem wychodziła z pokoju. Starała się na- 
dać temu faktowi olbrzymie znaczenie. Ozuła 
jednak, iż jest to czyn sam przez się drobny. 
Obejrzała się za dziećmi i użyła je na po- 
parcie swej potęgi domowej roztyranizowa- 
nej kwoki. 

— Dzieci... za mną! 

Usmarowany konfiturami drobiazg po- 
dreptał za matką. Stalewska bezwiednie pra- 
wie zaznaczyła od tej chwili rozdział ro- 
dzinny, który według jej mieszczańskich po- 
jęć miał być przedsmakiem grożnych nad 
miarę katastrof. 

— Dzieci za mną! 

Wyszła, unosząc obrażoną chętkę zbie- 
rania pieniędzy i urażoną macierzyńskość. 
Drzwi trzasnęły, urągając zasadom dobrego 
wychowania. 

Chwilę słychać było, jak łajała dzieci 
za obżeranie się konfiturami. Któreś dziecko 
na schodach upadło, ktoś kogoś klapnął i 
wreszcie nastała duża, piękna cisza. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czycielkę w Uściu solnem. Maryę Maksymo- 
wiezównę nauczycielkę w Fredropolu; Maryę 
Ziemiańską nauczycielkę w Karłowie; Maryę 
Kopczyńską nauczycielkę w Polnej; Gustawa 
Szajnę nauczyciela w Rudniku; Cecylię Kro- 
piwnicką nauczycielkę w Wasylkoweach. 

C. k. Rada szkolna krajowa wyłączyła 
orzeczeniem z dnia 18 lipca b. r. gminę 
Przeginię narodową w okręgu krakowskim 
zamiejskim z zakresu szkolnego w Przegini 
duchownej i zorganizowała osobną 1-klasową 
szkołę w Przegini narodowej ; 

zorganizowała orzeczeniami z dnia 18 
lipca b. r.: 1-klasową szkołę w Hureczku w 
okręgu przemyskim ; 1-klasową szkołę w Ka- 
rolówce w okręgu zaleszczyckim ; 

przekształciła orzeczeniami z dnia 13 
lipca b. r.: 5-klasową szkołę żeńską w Rud- 
kach na 6-klasową, 5-klasową szkołę męską 
w Nadwórnej na 6-klasową. 

1-klasowe szkoły na 2-klasowe: w Wy- 
socku w okręgu jarosławskim; w Strutynie 
wyżnym w okręgu dolińskim; w Bratkowi- 
cach w okręgu rzeszowskim; w Zmijowiskach 
w okręgu jaworowskim; w Giedlarowej w 
okrępu łańeuckim. 

C. k. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t. „Arytmetyka i algebra 
na niższe klasy szkół średnich. Część Í. na 
1.i 2. klasę, napisał prof. Ignacy Kranz. 
W Krakowie 1904. Nakładem autora* w po- 
czet książek, dozwolonych do użytku w e. k. 
gimnazyach, szkołach realnych, seminaryach 
nauczycielskich i równorzędnych zakładach 
naukowych. Cena egzemplarza 1 K 80 h. 
Postanowiła zaliczyć książkę p. t. „Podrę- 
cznik teoretyczno-praktyczny do nauki śpie- 
wu dla szkół średnich i innych wyższych 
zakładów naukowych — ułożył Stefan Su- 
rzyński. W Tarnowie 1904. Nakładem au- 
tora" w poczet książek dozwolonych do uży- 
tku w szkołach średnich. Cena egzemplarza 
1 K 20 h. 


JE P. Minister rolnictwa br. Giovanelli 


w Galicyi. 


(Telegramy). 


Muszyna, 19 lipca. P. Minister rol- 
nictwa Giovanelli przybył tu wczoraj o go- 
dzinie 1 po południu w towarzystwie radcy 
Dworu Struszkiewicza, radcy sekcyjnego 
Sackena i starosty nowosądeckiego, radcy 
Namiestnictwa Jarosza 

W drodze do Muszyny powitał Jego 
Ekscelencyę w Tarnowie tamtejszy starosta, 
radca Namiestnictwa dr. Dunajewski, a w 
Nowym Sączu starosta Jarosz. W Muszynie 
zwiedził P. Minister zarząd dóbr skarbowych 
wypytując szezegółowo lustratora p. Hibla o 
stosunki zarobkowe w lasach skarbowych. 
O godzinie pół do trzeciej po południu od- 
jechał P. Minister do Krynicy, gdzie go po- 
witała zwierzchność gminna, bractwa cer- 
kiewne i tłumy ludności. W towarzystwie 
protomedyka radcy Dworu dr. Merunowicza 
i lekarzy zakładowych zwiedził P. Minister 


p a erana e a 


A LITERATURY ZAGRANIGANEJ 


ELIAS PORTULU. 
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(Z francuskiego). 
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(Ciąg dalszy). 
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II. 


Pomimo nalegań Mattii, który pragnął 
natychmiast zabrać swego brata na pastwi- 
ska, Elias pozostał jeszcze przez kilka dni 
w domu, aby przyjąć odwiedziny krewnych, 
przyjaciół, a także aby wypocząć. Zio Berte 
i Mattia wrócili do swoich trzód, Pietro do 
pracy rolnej. Ale wieczorami, raz jeden, raz 
drugi, przybywali do domu, chcąc być z 
Eliagem. I wtedy odbywały się długie roz- 
mowy, hałaśliwe opowiadania; siadywali w 
około ogniska, lub na małym dziedzińcu i 
posiedzenia ciągnęły się długo, w pogodne 
noce wiosenne. 

Elias nie był narażony na specyalny 
dozór, który obecnie rozciągają na uwolnio- 
nych więźniów, nie dając im zapomnieć o 
ich przewinieniu; ale przez kilka poezątko- 
wych miesięcy przynajmniej, pozostawał pod 
okiem policyi i często wieczorem dwóch żan- 
darmów przechodziło przez uliczkę ciężkim 
krokiem; zatrzymywali się, słuchali i zaglą- 
dali przez drzwi Portulich. Jeżeli Zio Berte 
był w domu, małe jego oczki chorego lisa 
dostrzegały żandarmów, powstawał wtedy 
szybko z miejsca, na pół z uszanowaniem, 
na pół z drwinami, podchodził aż do bramy 

zapraszał ich do środka. 


zdrój główny, łazienki mineralne, łazienki 
borowinowe (przyczem zwrócił uwagę, że są 
za ciasne), park, zbiornik wody słodkiej, za- 
kład hydropatyczny, kościół, dom izolacyj- 
ny, teatr i t. d. O godzinie 6 udzielał au- 
dyencyj, o godzinie 7 wieczorem wziął udział 
w obiedzie na 20 nakryć, a o godzinie 9 
wrócił do Muszyny, gdzie przenocuje w wa- 
gonie sypialnym. 

Dzisiaj o w pół do 6 rano odjechał 
P. Minister przez Tarnów do Rzeszowa, skąd 
uda się do Przeworska. 


Bomby w Tryeście. 


wewn 


Śledztwo w sprawie wykrytych bomb 
w lokalu Towarzystwa „Societa gimnastica“, 
prowadzone bardzo energicznie, powoduje 
coraz nowe aresztowania. Opowiadania wło- 
skie, jakoby chodziło o fabrykacyę ogni sztu- 
cznych, okazały się zupełnie nieprawdziwe- 
mi. Rzeczoznawey uznają, że znaleziono rze- 
czywiste bomby, które miano wypełnić dy- 
namitem; dynamit ten również znaleziono 
na miejscu. Natomiast stwierdzono, że za- 
rząd wymienionego Towarzystwa nie miał 
nie wspólnego z całem zdarzeniem; dlatego 
wypuszczono na wolność adwokata Marcha. 
Głównym winowajeą ma być niejaki Fumiz, 
nauczyciel szermierki, który zbiegł do Włoch; 
drugiego, niejakiego Vilaniego, który chciał 
uciec, aresztowano na granicy włoskiej. 

Ze wykrycie bomb ma charakter po- 
ważny, wynika z komunikatu, który ogłosił 
organ Namiestnictwa Triest. Ztg. Komuni- 
kat ten, znany nam w krótkim tylko wy- 
ciągu telefonicznym brzmi dosłownie: 

„Jeśli pod osłoną stowarzyszenia, do 
którego należy wyborowe włoskie towarzy - 
stwo, a na którego czele stoi adwokat, kryją 
się zbrodnicze zamiary i skompromitowani 
są w tem urzędnicy miejscy i nauczyciele, 
to i największy optymista nie zdoła zaprze- 
czyć, że sytuacya jest poważną. Bomb nie 
fabrykuje i nie rzuca się jak piłek. Tylko 
mordercy, tylko tchórzliwe a nędzne indy- 
widua w podstępny sposób posługują się taką 
bronią, a pierwszem pytaniem, jakie się przy 
odkryciu tych bomb nasuwa, jest: przeciw 
komu miały one być użyte? Oczywiście tyl- 
ko przeciwko lojalnie po austryacku usposo- 
bionej ludności naszego miasta, przeciw spo- 
kojnie pracującemu mieszczaństwu, które nie 
chce bezmyślnie poddać się rozpierającym 
się żywiołom. Odkrycie bomb jest szczęściem 
nietylko dlatego, że przeszkodziło zbrodni, 
ale i dlatego, że ma się dziś dowód, czego 
można oczekiwać, gdyby w porę nie nastą- 
piło uzdrowienie naszych publicznych sto- 
sunków. Walka przeciw tym mętnym żywio- 
łom musi być podjęta z całą bezwzględno- 
ścią, bo pod pustymi frazesami i hasłami 
narodowemi kryje się w nich kłamstwo, 
tchórzostwo i mord. Przyzwoite żywioły, bez 
względu na narodowość, muszą co prędzej 
zabrać się do oczyszczenia życia publiczne- 
go, nie troszcząc się o skorumpowaną prasę, 
na którą spada wielka część winy. Wreszcie 
nie możemy stłumić apomnienia, ażeby ro- 


nie potędze! — wołał. — Wejdźcie! Wejdź- 
cie do mego domu, młodzi ludzie; chodźcie 
wypić szklankę wina! Jakto? nie chcecie 
wejść? (Czy myślicie, że jesteście w domu 
zbrodniarzy lub złodziei? My jesteśmy uczci- 
wi ludzie i nie potrzebujecie pchać nosa w 
, nasze sprawy. 

i Zandarmi, dwaj chłopcy krępi i czerwo- 
ni, raczyli się uśmiechnąć. 

—- Idziecie, czy nie idziecie ? — mówił 
dalej Zio Portulu. — Czy mam was ciągnąć? 
Ale uważajcie, aby kawałek nie został w 
moim ręku. Jak nie chcecie wejść, idźcie 
i sobie do dyabła! Ale Zio Portulu ma dobre 
wino! 

Zandarmi dawali się w końcu namówić 
i natychmiast Zia Annedda ukazywała się ze 
sławną karafką. 

— Niech żyje król! niech żyje potęga! 
niech żyje wino! Pijcie, albo niech prawo 
pomści się na was! 

— Och! och! — czynił uwagę Mattia, 
gdy był obecny tej scenie. — Co też mó- 
wisz, ojcze? W takim razie sami nad sobą 
by się mścili... 

— Ach! ach! ach! 

— Niema się czego śmiać. Pijeie, dzie- 
ci. A ty także, Mattia, powinieneś pić; twoja 
głowa dobrze na tem wyjdzie. Ty, Elias, 
także musisz pić; bo na twarzy masz barwę 
popiołu. Mężczyźni powinni być czerwoni na 
twarzy. Widzicie tych żołnierzy ? Takimi 
się być powinno... Ach! toście jeszcze wię- 
cej poczerwienieli! Eh! Eh! to wino zabar- 
wiło już nie tylko takie oblicza, jak wasze. 
Zio Portulu zabarwił twarze dragonów. Wy 


1) Dla Sardyńczyka, nie tylko król przed- 
stawia panującego, ale także wszelka reprezen- 
tacya rządu, wojsko, urzędnicy, policya i t. d. 


= EZ 


dziee uprzytomnili sobie niebezpieczeństwo, 
na jakie narażeni są ich synowie, jeśli bez 
przeszkody oddadzą się ruchowi, który, jak 
doświadczenie uczy — prowadzi do więzienia, 
a może nawet na rusztowanie“. 

"Tryest, 19 lipca. Namiestnietwo roz- 
wiązało Towarzystwa: „Societa gimnastica“ 
i „Vita dei Giovanni“, a do czasu rozstrzy- 
gnięcia ewentualnego ich rekursu, zawiesiło 
ich działalność. 

'Tryest, 19 lipca. Dyrektor tutejszej 
policyi Busich, powrócił tu, przerwawszy 
urlop, na którym bawił już od pewnego 
CZASU. 


Rzym, 16 lipca. 
(Rocznica śmierci Leona XIII). 


Dnia 20 lipca przypada pierwsza ro- 
eznica zgonu Leona XIII. Ponieważ obeenie 
w kaplicy Sykstyńskiej oczyszczają freski, 
przeto żałobna ceremonia odbędzie się w ka- 
plicy św. Processa i Martyniana, w Bazyli- 
ce św. Piotra. Mszę św. przy egzekwiach 
odśpiewa kardynał Agliardi, absolucyi zaś 
udzieli Pius X. Obecnymi będą kardynało- 
wie, patryarchowie, arcybiskupi i biskupi, 
asystenci tronu, prokuratorzy zakonów, dy- 
gnitarze Kuryi i t. d. Ks. Wawrzyniec Pe- 
rosi kierować będzie muzyką. 

W kościele św. Jana Lateraneńskiego 
skończonym jest już grób dla Leona XIII, 
którego ciało, jak wiadomo, spoczywa tym- 
czasowo w bazylice św. Piotra. Wszelako, 
co do czasu, kiedy ciało przeniesionen zo- 
stanie na miejsce wiecznego spoczynku, nie 
dotąd nie jest wiadomem. Zdaje się jednak, 
że nie powtórzą się skandaliczne sceny, ja- 
kie miały miejsce podczas przeniesienia (w 
nocy) ciała Piusa IX., kiedy pospólstwo, pod- 
burzone przez agitacyę wrogów Watykanu, 
towarzyszyło z obelgami żałobnemu kondu- 
ktowi kroczącemu do Bazyliki św. Wa- 
wrzyńca i groziło nawet wrzuceniem trumny 
do Tybru... Idee pojednawcze i spokojniej- 
sze poglądy, utorowały sobie dziś droge. 


Z Poznańskiego. 


(Fortele komisyi kolorizacyjnej, — Kolonizacya 
pow. gnieźnieńskiego. — Frekweucya w Akademii 
poznańskiej.) 


Celem uśpienia niewygodnej czujności 
prasy polskiej, wynalazł hakatyzm w inte- 
resie komisyi kolonizacyjnej taki wybieg, że 
kupujący „rodak* obdłuża natychmiast na- 
byty majątek w jakiejś finansowej instytu- 
cyi niemieckiej, o czem trudno się dowie- 
dzieć, a następnie przy pierwszej lepszej 
niezapłaconej racie procentowej, majątek 
idzie na subhastę i kupuje go kolonizacya. 
Dziennik Poznański ostrzega interesentów, 
że w obec opinii odpowiedzialnymi są za 


Bawili się; a wino Zia Portulu rze- 
czywiście było dobre, podniecające, aroma- 
tyczne. Zio Portulu pozwalał sobie także na i 
Żarty, kładł im ręce na ramiona, potrząsał 
nimi. 

— (zem wy myślicie, że jesteście? 
Siłą! Rogiem kozim! Poczekajcie, niech wam 
odbiorą ten długi nóż, ten pistolet, odprują 
guziki. Cóż wam zostanie? Róg, mówiłem 
już! Chcecie spróbować ubrać w to wszyst- 
ko Eliasa, Mattię, mego Pietra? Patrzcie 
się! Oni więcej warci od was! Trzy kwiaty, 
trzy turkawki, ei moi synowie! Ach! nie 
możecie nie zarzucić moim synom! Nie po- 
trzebują oni kraść. bo mamy swój własny 
dobytek, mamy tyle, że możemy rozrzucać 
psom i krukom! 

Hm... — mówił Elias, siedzący w 
milezeniu na uboczu. — Powiedziałeś, mój 
ojcze jedno słowo za dużo. 

Pozwól mu mówić — szeptał Mat- 
tia, zadowolony ze śmiałości ojeowskiej. 

— Ty, mój synu, powściągnij język. 
Ty się nie rozumiesz na tych rzeczach; 
wczoraj się urodziłeś. Ale o czem myślicie, 
młodzi ludzie? Pijeie, pijcie że, do licha! 
Człowiek na to się urodził, żeby pić, a my 
jesteśmy ludźmi. 

I kończył filozoficzną uwagą, przeko- 
nywującym tonem: 

— Tak, jesteśmy wszyscy ludźmi! ludź- 
mi, my i wy; i trzeba żebyśmy mieii wyro- 
zumiałość jedni dla drugich. Dzisiaj, wy 
macie pałasze przy boku i reprezentujecie 
króla, rząd, władzę! Ale jutro? A więc, 
jutro, łatwo może się stać, że będziecie re- 
prezentować róg; i być może, iż wtedy, Zio 


jak Portulu. Ale moi synowie także 


taki wypadek zarówno kupujący, jak spa 
dający majątek. 

W czasie zaprowadzenia prawa © po” 
nizacyi ziem polskich w r. 1886 było W j 
wiecie gnieźnieńskim 50 wsi rycerskicā "w 
takich, których posiedziciele mieli 8f ei 
sejmiku powiatowym. Prawo o kolona dr 
istnieje dopiero od lat ośmnastu, a JU pin 
wie połowę majątków wykupiła koloniž je” 
Kolonizacya rozgospodarowała się w. Pach: 
cie gnieźnieńskim w następnych mają Wo: 
Arkuszewo, Chlebowo, Czechy, J8% dw” 
Karniszewo, Komorowo, Łubowo; Ę D: 
ko, Łagiewniki, Michaleza, Mieles%ai 
Owieczki, Popowo tomkowe, Rybno We i- 
Rzegnowo, Skiereszewo, Sokolniki, py. 


nary, Swinarki, Turostowo; 
nowo, Witakowice. se kor 
Razem więc 22 majątki wykupi pi 


misya. Wymienione rozstrzelonemi gło 
od Polaków, inne od Niemców. „oka 

Świeżo założona Akademia poznal, 
miała w letniem zamkniętem właśnie |, 
roczu 825 słuchaczów; na liczbę tę skł M 
się 496 mężczyzn, 148 mężatek i töl Po. 
nien. Pomiędzy słuchaczami znajdują SŁ 
ficerowie, urzędnicy, lekarze, nauczycie!/8 ci. 
żynierowie, teologowie, kupcy i fabrys* ng 
Podług wyznań było 403 protestantów 
żydów, 154 katolików. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska 


Operacye na lądzie. 
(Telegram). 


Petersburg. Generał Kuropatkin la: 
legrafuje, że 17 hpca w okolicy Janceliti 
stoczoną została wielka bitwa por 
dzy kolumną generała hr. Koeleti 
a armią japońską. Najpierw zaataków 
Rossyanie, jednakże w obec przewag! ko” 
przyjaciela, eofnęli się. Następnie 744 e 
wani przez Japończyków, stoczyli Rossy*, a: 
15 godzinną bitwę, w której stracili P“ 
szło 1000 ludzi. Szczegóły nastąpią. 


Z pod portu Arthura. 
(Telegramy). 


Petersburg. Mossyjska agencya teleg" 
ficzna donosi z Mukdenu: „Otrzymane. p- 
doniesienia ze źródła japońskiego po! wc 
dzają wiadomość dawniejszą, że Japonca% 
wykonali 10 b. m. wielki atak na Port 
thura, który początkowo miał przebieg zg 
nich pomyślny, lecz skończył się t0% mi 
Japończycy zostali odparci z olbrzymi e, 
stratami. W walce brała udział flota rosół, 
ska“. Agencya rossyjska dodaje, że tres“ ig- 
go telegramu zgadza się z dawniejszem 
niesieniem z dnia 18 lipca, iż Japończ 0 
pa nieudałym napadzie stracili 80. 
udzi. > 
Tokio. (Biuro Reutera). Japoński kola, 


torpedowiee „Hayatosi* pochwycił qun 


Portulu przyda wam się na co. Bo Ja 
dobre serce. Ach! eo do tego, cała 05. 
może wam poświadczyć: nie ma człow! 


dobre serce, serce turkawki. A więć Ji 
libyście przechodzili koło naszego past™ yje 
w Serra, damy wam mleka, sera % - 
miodu, Eh! eh! bo my i miód mamy „oję 
że! Ale wy, młodzi ludzie, przymk 0 ję 
oko, albo lepiej, zamknijcie oba OCZ zp 
szpiegujcie na rzecz króla, wszystko Caimi 
baczycie. Bo ostatecznie, wszyscy „0 pig 
jesteśmy, wszyscy jesteśmy skłonni 40 
dów.... ny” 

Żandarmi śmieli się, pili, a w dWttge 
wypadku zamykali oczy na słabostki £ 
lich i ich przyjaciół, 

Mówiąc o przyjaciołach, trzeba 
że Elias musiał przyjąć także odw 
tych, którzy swojem złem towarzyś pye? 
przyczynili się, według zdania najbliZa g- 
i jego samego, do jego pierwszej A) yy) 
ski; pomimo postanowienia, że nie 
mie ich i drzwi im zamknie przed Pwjąć 
oni ośmielili się wejść do domu, EBS 4 ge 
przywitał ich po chrześcijańsku, A ak jak 
nedda poczęstowała ich winem, * 
wszystkich. 

— (Qóż było robić! — rzekła 
gdy odeszli. — Trzeba postępować P9 “ pan 
Ścijańsku, być miłosiernym. Niech W 
Bóg przebaczy ! 

— A przytem, lepiej żyć w, 5 
ze wszystkimi — dodał El 4 Bóg 
abyśmy żyli w spokoju. 

— Błogosławiony bądź mój * 
prawdę, którą wyrzekłeś! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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góra Wlozła pocztę z Portu Arthura do Czi- 
Rych o odnoszące się do spraw wojsko- 
bior; marynarskich, a zawierające cenne 

acye, zatrzymano, listy prywatne ode- 


sł 
jaj 9 do Petersburga z prośbą o doręczenie 
adresatom. 


sayen UPAdYN. Według informacyi tutej- 
najpj zienników, nie należy oczekiwać w 
Pon. Zych dmach ataku Japończyków na 
ado arthura. Marszałek Oyama, który wy- 
sobię z 80.000 ludzi w Dalnym, chce 0- 
PAR kierować atakiem, tak jak nim kie- 
tór Ww roku 1894. Oczekuje on posiłków, 
czę, Mają przybyć w sile 80.000 ludzi, po- 
a Zaatakuje Port Arthura. Równocześnie 
"Pn Kuroki ruszy na Ljaojang, aby o- 
lewe skrzydło gen. Kuropatkina. 


Sprawa szwajcarskiej delegacyi 
wojskowej. 


(Telegram). 


Berno (szwajcarskie). W sprawie wy- 
głó la szwajcarskiej delegacyi wojskowej z 
nej kwatery rossyjskiej w Azyi wscho- 
tę) departament wojskowy donosi, co na- 
p Pule: Pułkownik Audenot przybył tu 15 
|."* Z Rossyi i złożył departamentowi woj- 
ty; emu natychmiast sprawozdanie w kwe- 
zap, *Mowolnego tego wydalenia. Pułkownik 
rzecza stanowczo, jakoby się wyraził o- 
3 Zlwie o armii rossyjskiej, ani nie pamię- 
za aby wogóle coś, co by można uważać 
ceró Tytykę, powiedział. Ze słów obcych ofi- 
Wi przy głównej kwaterze xossyjskiej 
uj Je, że jakieś jego wyrażenie żle zro- 
nie 220 lub przekręcono. Przed wyjazdem 
był Mógł on tej sprawy wyjaśnić, gdyż nie 
* W głównej kwaterze rossyjskiej. Dopie- 
Zwi kiedy rząd rossyjski nadeśle Radzie 
v kowej komentarz do wydalenia, będzie 
dziw odpowiedzieć na ewentualne niepraw- 
e czy fałszywe zarzuty. 


aniej, 


„Żółte niebezpieczeństwo'. 


vE Z zarzutów, stawianych Japończykom 
Uropie, najprzykrzej dotyka ich wykazy- 
ich rasowych i religijnych różnie, w 
ku do Europejczyków, i wyciąganie 
stwie o wniosków o „żółtem niebezpieczeń- 
3, le". Rząd i prasa japońska nieraz już wy- 
Powały przeciw tym twierdzeniom, zape- 
ny jąc o ich bezpodstawności. Ze szczegól- 
M naciskiem, nawet bardzo ostro, uczynił 
tsu 1820 japoński prezydent gabinetu Ka- 
Da à w rozmowie ze współpracownikiem Ja- 
i Mail. Katsura zaprzeczyl najpierw sta- 
E o jakoby Rossya rozszerzała chrystya- 
w a Japonia buddaizm. Jest to niepra- 
dw gdyż Japonia reprezentuje tylko wol- 
niet: wyznań. Ta wolność istnieje w Japonii 
so tylko na papierze, w konstytueyi, ale tak- 
W praktyce i nikt nie przeszkadza chrze- 
aùskim lub innym wyznaniom w wykony- 
“niu religij i ich szerzeniu w Japonii. Gdy 
SAB wybuchła, rząd poczynił wszystkie za- 
taenia, aby żaden Japończyk nie śmiał 
g ŚNąć się na cudzoziemca. W całym kraju 
T TŁono przekonanie, że nie jest to wojna 
og oliczyków z Rossyanami, lecz rządu ja- 
skiego z rossyjskim, oraz nakazano, aby 
S 


„dnie 
ŚLoSun 
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ADAM KRECHOWIECKI. 


A 


XVIII. 


Łyszczyński drgnął... Zdało mu się, 
tym szmerze rozpoznaje nienawistny 
musi Brzoski ... On tam niewątpliwie „być 
gi l w tym krwiożerczym tłumie... cieszy 
zim tryumfem.... Chciał krzyknąć zło- 
poep niem, ale w tymże momencie Ujejski 
słow 1 mu się do ucha i szeptać począł 
Tzee. ukojenia, przypominając złożone przy- 
szenia pokory i cierpliwości. 
tu Wnet też począł czytać dalej, ale szmer 
MU zagluszał słowa, które łyszczyński 
anym głosem powtarzał... 
— Cicho! cicho! — wołano. 
Tłum zakołysał się, znów oczy wytrze- 
żył, dech zaparł i zmilknął. 
Dow Dopiero teraz ostatnie słowa zabrzmia- 
razniej : 
Skim „sprzed całym światem chrześciań- 
m odprzysięgam się swej bezbożności... 
sA £ Się nią... potępiam wszystkie błędne 
| * S Woje... Wyznawam i wierzę w Boga 
mi Szechmogącego, Stworzyciela nieba i 
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wszyscy cudzoziemcy, pilnujący spokojnie 
swoich interesów, nie byli w żaden sposób 
niepokojeni. Japonia może z dumą podnieść, 
że cała jej ludność ściśle zastosowała się do 
tych wskazówek i że nigdzie nie objawiły 
się wybuchy nienawiści rasowej lub religij- 
nej. Japończykom nie śni się, by ze wzglę- 
dów rasowych lub wyznaniowych zdobywać 
w Azyi wschodniej przywództwo, skierowane 
przeciw europejskiej kulturze i wywołać to, 
co się nazywa „Żóltem niebezpieczeństwem*. 
Japonia wszczęła wojnę jedynie dla zabez- 
pieczenia swego państwa, zagrożonego posu- 
waniem się Rossyi i dla ustalenia pokojo- 
wych stosunków w Azyi Wschodniej. Nie- 
przyjaciele Japonii głoszą oczywiście, że są 
to tylko pozory, ale nietylko każdy zwykły 
obywatel japoński, lecz także kierujący mi- 
nister zapewnić może stanowczo, że jest tak, 
a nie inaczej. Skoro w Europie szerzy się 
bajka o „żółtem niebezpieczeństwie*, Japo- 
nia ma prawo żądać, aby jej z lojalnością 
wysłuchano, gdy solennie uspokaja, że da- 
leką jest od wszelkich tego rodzaju planów. 


KRONIKA 


Lwów, 19 lipca. 


— Pamiątkowa tablica. Arcyksiążę 
Karol Stefan, właściciel dóbr żywieckich, pole- 
cił jednemu z krakowskich kamieniarzy wyko- 
nanie pamiątkowej tablicy, która ma być umie- 
szczona na zamku żywieckim i przypominać, że 
król Jan Kazimier. po złożeniu korony przeby- 
wał tam jakiś czas. 

Tablica ta, wyryta w szarym marmurze, 
obramowana jest ozdobną, ślicznie wykończoną 
ramą z kamienia szydłowieckiego. Na szezycie 
ramy widnieje korona królewska, a pod nią 
herb Wazów, u spodu zaś emblemata wojenne, 
sztandary i zbroje, a na ich tle ryngraf z wi- 
zerunkiem N. P. Maryi Częstochowskiej. Emble- 
mata skopiowane zostały wiernie przez projekto- 
dawcę tablicy, architekta Knausa, ze zbiorów 
muzeum Czartoryskich. 

Wyryty w środku na marmurze napis 0- 
piewa: „W zamku tym przebywał Jan Kazi- 
mierz, król Polski a pan dziedziczny na Źywcu, 
po złożeniu korony od dnia 28 maja do dnia 
5 lipca 1669 r., poczem kraj opuścił na za- 
wsze. Na pamiątkę tego pobytu umieścił tę ta- 
blice w r. 1904 Arcyksiążę Karol Stefan, wła- 
ścicieł dóbr żywieckich”. 

Napis powyższy ułożył i wystylizował po 
polsku səm Arcyksiążę Karel Stefan, oddający 
się, jak wiadomo, z zapałem i zamiłowaniem 
studyowaniu naszej przeszłości dziejowej i kul- 
tury. 

Tablica przedstawia się w całości nader 
artystycznie i zaszczyt przynosi krakowskiej pra- 
cowni p. Hochstiima. W tych dniach tablica ta 
odesłaną zostanie do Żywca, gdzie nastąpi jej 
winurowanie i odsłonięcie. 

— Prof. Stanisław Ptaszycki przy- 
był z Petersburga na dni kilka do Lwowa. 

— Btypendya z fundacyi Š. p. 
Czabana. Senat akademicki Uniwersytetu 
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lwowskiego nadał na posiedzeniu wezorajszem 
następującym słuchaczom Uniwersytetu stypen- 
dya z fundącyi ś. p. Czabana (po 400 koron): 
Stanisławowi Kupińskiemu, Janowi Pawłowi 
Dąbrowskiemu, Tadeuszowi Głogowskiemu, słu- 
chaczom prawa; dalej: Szumowskiemu (dwa sty- 
pendya), Frane. Serwinowi, Janowi Sfockowi, 
słuchaczom filozofii, tudzież Feliksowi Koczurbie, 
słuchaczowi medycyny. 


— Akademia rolnicza w Dubla- 
nach. Zapisy do Akademii rolniczej w Dubla- 
nach kończą się z dniem 15 września. Początek 
kursu 23 września. 

Kurs w Dublanach jest trzyletni, opar- 
ty z jednej strony o bardzo bogate zbiory i pra- 
cownie naukowe, ogród botaniczny, pole i sta- 
cye doświadczalne, z drugiej o folwark z wzo- 
rowem gospodarstwem i dobrą gorzelnią i t. p. 

Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości 
w wyższem gimnazyum lub wyższej szkole re- 
alnej, Potrzebne dokumenty przy wpisie są: 
metryka dowodząca, że kandydat ukończył 18 
rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo mo- 
ralności za czas wystąpienia ze szkoły i świa- 
dectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza za- 
kładowego. 

Wszyscy uczniowie obowiązani są mie- 
szkać w domu zakładowym. Całoroczne utrzy- 
manie wraz z opłatą szkolną wynosi 950 kor. 

Liczne stypendya w kwocie od 200 do 
600 koron rocznie, ułatwiają uczniom pilnym a 
niezamożnym, pobyt w Akademii tutejszej Sty- 
pendya moga być nadawane nowo wsiępującym 
uczniem w I[. półroczu. 

Na żądanie udziela dyrekcya Akademii 
wszelkich bliższych informacyi. 

— Wycieczka członków Towarzystwa 
politechnicznego do fabryki chemicznej „Tlen“, 
w Zamarstynowie, odbędzie się we czwartek, 
dnia 21 lipca b. r. Punkt zborny na stacji 
tramwayu konnego pl. Gołuchowskich, o godz. 
pół do %4 po południu. 

— P. Kazimierz Mokłowski otrzy- 
mał z Akademii Umiejętności w Krakowie na- 
grodę w kwocie 1000 koron za swe znakomite 
dzieło o historyi sztuki ludowej w Polsce. 

— Niespodziewane skontrum ka- 
sy uniwersyteckiej. Z polecenia P. Namiestnika, 
rektor Uniwersytetu przy pomocy p. Tadeusza 
Zagórskiego, rewidenta rachunkowego c. k. Na- 
miestnictwa, przeprowadził dnia 12 lipca b. r. 
iw dniach następnych niespodziewane skon- 
trum kasy tutejszego Uniwersytetu. Księgi, ra- 
chunki, papiery wartościowe i gutówkę znalezio- 
no w zupełoym porządku. 

— Za udział w napadzie na rekto- 
ra dr, Fiałka wykluczono z Politechniki lwow- 
skiej na zawsze słuchacza trzeciego roku Alfre- 
da Jełowiekiego : począwszy od r. szk. 1904— 
1905. Uchwałę tę z dnia 15 lipca b.r. ogiosił 
już wczoraj rektor urzędownie i wywiesić kazał 
na czarnej tablicy. 

— Slub. Oaegdaj w kaplicy swojej do- 
mowej, pobłogosławił ks. Areybiskup Hryniewie- 
cki związek małżeński siostrzenicy swojej p. Zo- 
fii Kilińskiej, prawnuczki Jana Kilińskiego z p. 
Janem de Salna Solimani, iużynierem z Wilna. 
Młoda para umyślnie przyjechała z Wilna. Po 
udzieleniu ślubu kościelnego, przemówił ks. Ar- 
cybiskup w podniosłych słowach do nowo- 
żeńców. 


w obec komisyi złożonej z sekretarza Wydziału 
krajowego p. Marcelego Białobrzeskiego, jako 
przewodniczącego, delegata e. k. Namiestnictwa, 
nadkomisarza p. Brunarskiego, radcy magistratu 
p. Bańkowskiego, delegata Rady miejskiej p. Bar- 


— Losowanie. Dziś przed południem 
w ogrodzie Stowarzyszenia „Skała“ odbyło się 
losowanie premii dla czeladzi rzemieślniczej z 
fundacyi hr. Wincentego Łodzia Ponińskiego, 


dasza, prezesa „Skały“ księdza Sapiehy, i pro- 
tokolanta p. Grodeckiego. Pierwszą premię w 
kwocie 1.566 koron wyciągnął p. Jerzy Tabaka, 
czelądnik stolarski, drugą 1.805 koron p. Jan 
Pukas, czeladnik stolarski, trzecią 1.044 koron 
p. Aleksander Szklarczyk, czeladnik krawiecki, 
a czwartą 783 koron p. Józef Jiirgens, czeladnik 
stolarski, 

A Pożar. Dziś przed południem około 
godziny 11 przy silnym wietrze wybuchł ogień 
w Kleparowie, pod Lwowem. Straż lwowska 
wyruszyła pod kierunkiem p. Złotowskiego i 
przy pomocy straży kleparowskiej zapobiegła 
szerzeniu się pożaru. Spłonęły trzy zabudowania 
Józefa Brylskiego. Szkoda wielka, bo budynki 
nie były ubezpieczone. Przyczyna nieznana, 

A Zamach samobójczy. Do stawu , 
Pełczyńskiego wskoczył dziś przed południem w 
zamiarze pozbawienia się życia Bernard Piepes, 
rzeźnik, starszy człowiek. Żołnierze pływalni 
wojskowej wyratowali go nałychmiast, a we- 
zwane pogotowie ratunkowe odwiozło go do szpi- 
tala, skąd prawdopodobnie zdrów wyjdzie. 


A Wypadek. Koło budynku głównej 
poczty dostał dziś nieznany dotąd z nazwiska 
mężczyzna około 40 łat liczący, bardzo silnego 
wybuchu krwi. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
go w stanie groźnym do szpitala. 

A Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
skradziono z mieszkania sklepikarza Mozesa Alt- 
schiiliera przy ulicy Berka 1. 11, dwa srebrne 
lichtarze, dwa srebrne kubki na nóżkach, duży 
srebrny kubek, tabakierkę srebrną, srebrny „hu- 
des“, sznurek korali, gotówką 6 koron, bieliznę 
i garderobę damską. 

— Dla Józefy Sikosińskiej, biednej 
sparaliżowanej, zasługującej na jak najgorętsze 
poparcie, przesłała p. Marya Bresiewiczowa z 
Buczączą kwotę 10 koron, zebraną wśród zna- 
jomych. 

— Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum I. w Przemyślu odbył się w czasie od 
18—25 czerwca b. r. pod przewodnictwem kra- 
jowego inspektora szkół średnich p. Jana Le- 
wiekiego. Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się 
44 uczniów publicznych i 2 eksternistów. »wią- 
dectwo dojrzałości otrzymali: Maurycy Axer, 
Abraham Biber, Adam Bukowski, Stefan Cho- 
łyniecki, Stanisław Cielecki, Szczepan Decowski 
(z odznaczeniem), Gustaw Drylla, Leon Frach- 
tenberg, Stanisław Jarkiewicz, Jan Kapuściński, 
Berisch Knopf, Klemens Koeller, Piotr Kopto 
(a odznaczeniem), Jarosław Kordasiewicz, Leon 
Lauterbach (z odznaczeniem), Dawid Margulies, 
Ludwik Mazurkiewicz (z odznaczeniem), Jakób 
Nadel, Romuald Nakłowicz, Norbert Nebenzahl 
(z odznaczeniem), Adam Olechowski, Tadeusz 
Osiński, Adam Piątkiewiez, Stanisław Pilch (z 
odznaczeniem), Maryan Radecki, Herman Reif, 
Schmerl Rosenthal, Stanisław Skipski, Wilhelm 
Smenda, Karol Stieber, Meilech Thalheim, Joel 
Trattner, Mendel Wagner, Władysław Waligór- 


Skończył, zachwiał się i całym cięża- 
rem runął do stóp biskupa Witwiekiego, któ- 
ry stał teraz w złocistej kapie, z mitrą na 
głowie, z pastorałem w jednej a dyscypliną 
w drugiej ręce.... 

Dyseyplinę podniósł i uderzył nią le- 
żącego w prochu skazańya.... Uderzył raz... 
drugi... trzeci... 

Za każdym ciosem, jakkolwiek uderze- 
nie było lekkie, ciało Łyszczyńskiego prę- 
żyło się gwałtownie. Ciosy nie miały echa, 
a raczej echem ich było zduszone łkanie, 
chrypliwy jęk, który wydobywał się z piersi 
skazańca... 

A teraz tłum zwarł się jeszcze bar- 
dziej... Głowa była przy głowie... niżsi 
wzrostem spinali się na grzbiety stojących 
na przodzie.... Otwierały się usta, jakby spra- 
gnione, dysząc głośno.... 

Ale i to skończyło się wreszcie i Wi- 
twieki począł udzielać pokutnikowi rozgrze- 
szenia. 

Mówił głośno, zwolna, uroczyście, bło- 
gosławiąc : 

— Ego te absolvo a peccatis tuis... in 
nomine Patris ct Filii et Spiritus Samcii ... 

A Łyszezyńskiemu zdało się w tej 
chwili, że przebył już wszystko, co jeno naj- 
straszniejszego na ziemi przebyć mógł, i że 
jest już po śmierci... Spływało na niego u- 
kojenie wielkie, jak gdyby te rozgrzeszające 
słowa biskupa zdejmowały z niego ciężar o- 
gromny, który 'go dotychczas przytłaczał, 
Uczuł się nagle wyzwolonym, innym niż 
przed momentem. 

— Powstań, synu... — ozwał się nad 
nim cichy Ujejskiego głos, ten głos, który 
umiał do głębi jego duszy przemawiać. 

Dźwignął się na klęczki i, pochwyciw- 
szy suchą, twardą dłoń starca, począł okry- 
wać ją pocałunkami.... Chwytał go płacz, ale 
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on stłumił łzy, powstał, odgarnął z czoła 
zburzone włosy i spojrzał... 

W ołtarzu bocznym, w kaplicy, zaja- 
śniało przed nim, wśród jaskrawych świateł, 
rozpięte na krzyżu Ciało Zbawiciela. Zda- 
wało się drgać w tych blaskach. Oblicze 
Ohrystusa w cierniowej koronie, zbolałe a 
pełne nadzieimskiego spokoju, pa które ty- 
lekroć spoglądał obojętnie, albo nawet szy- 
derczo, przemawiało teraz do niego dziwnie 
wymownie : 

„Jam śmiercią śmierć zwyciężył... Umar- 
łem, abyś ty żył na wieki... Tyś mi blużnił, 
a ja ci przebaczam.... Jesteś mi teraz blizki 
i drogi ...* 

Pierś Kazimierza wezbrała dawno nie- 
doznawanem uniesieniem.... Poczuł w sobie 
żarliwość lat młodzieńczych. Zwrócił się do 
ludu, do tego tłumu, który go przed chwilą 
przejmował wstrętem i, zszedłszy o jeden 
stopień niżej z rusztowania, głosem silnym, 
dźwięcznym a przejmującym, zawołał: 

— Oto ja, napoły umarły,... skazaniec 

za ciężkie zbrodnie, mówię wam: Nie docie- 
kajcie w pysza dziel Bożych... To pokusze- 
nia szatana, który was, jak i mnie oszukać 
usiłuje... Oezyma śmiertelnemi badać ukry- 
tych przed nami tajemnie nie lża. Ku Praw- 
dzie, przesłonionej, idźmy ślepo, słuchając 
wewnętrznego głosu, który nam mówi: Bóg 
jest |... 
i I stała się rzecz dziwna. Ten sam tłum, 
który przed momentem spoglądał na leżące- 
go w prochu skazańca nieledwie z pogardą, 
a domagał się jego śmierci, ten sam tłum 
patrzał teraz z podziwem i pełnym poszano- 
wania lekiem na jego rozpłomienioną zapa- 
łem twarz i chwytał każde jego słowo... 
Nie tłum nad nim, lecz on teraz nad tłu- 
mem panował. Niespokojną, wrażeń chciwą 
duszę tego tłumu ognistem słowem on schwy- 
cił i uwięził. 
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Gdy za chwilę rozpoczęła się w obrę- 
bie kościoła procesya, rozstępowano się przed 
skazańcem, który szedł obok 00. Ujejskiego 
i Nestorowicza, spokojny, z oczyma utkwio- 
nemi w górę, nie widząc i nie słysząc nic, 
w błogiem rozmodleniu.... 

* * 
* 

Na prośbę biskupów Popławskiego i 
Witwiekiego, oraz samego skazańca, który 
przy ostatecznem odczytaniu mu wyroku w 
senacie, raczej głuchem łkaniem, niż słowy 
przemawiał; król wyrok ten o tyle złago- 
dził, że łyszczyński nie żywcem spalony, 
lecz naprzód ścięty być miał... 

I dnia 50 marca nadszedł ostateczny 
moment. Na rynku Starej Warszawy od rana 
stały tłumy ogromne, dokoła wysokiego ru- 
sztowania, które w nocy wzniesiono. 

Dzień był jasny. bardzo słoneczny i w 
tych porannych blaskach ukazała się nagle 
na rusztowaniu wysoka Łyszczyńskiego po- 
stać w towarzystwie O. Nestorowicza. Za 
nimi postępował kat z czterma pachołkami 
i trębaczem. Łyszczyński miał wzrok utkwio- 
ny w krzyż, który mu przed oczy stawił 
O. Nestorowicz, a potem podniósł głowę i 
długą chwilę patrzał w niebo rozjaśnione, 
bez chmurki. Twarz jego, bardzo blada i wy- 
chudła, okolona siwymi włosami, które wiatr 
targał, była dziwnie pogodna, niemal uśmie- 
chnięta. Wszelakie szyderstwo, które ją nie- 
raz krzywiło w walce życiowej, już znikło z 
duszy pojednanej z Bogiem i ludźmi. A gdy 
tak stał w więziennej, szarej odzieży, z ob- 
nażoną głową i szyją, w około której koł- 
nierz obcięto, za wzrokiem wzniesionym w 
górę, szły szepty w tłumie: 

Jaki on piękny! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ski, Michał Wasowicz, Maurycy Wiesel (z od- 
znaczeniem), Wysocki Michał. Pięciu uczniom 
publicznym i jednemu eksterniście pozwolono 
poprawić egzamin z jednego przedmiotu po wa- 
kacyach, dwóch uczniów publicznych reprobo- 
wano, jeden eksternista odstąpił od egzaminu 
ustnego. 


— Zarząd krakowskiego Towa- 
rzystwa Oświaty Ludowej założył w 
lipcu b. r. 8 nowe, bezpłatne czytelnie ludowe 
w gminach: Doły (pow. Brzesko), Rudnik (pow. 
Nisko), Wesoła (pow. Rzeszów), oraz uzupelnił 
biblioteki w 30 dawniej założonych czytelniach, 
a mianowicie w gminach: Kozy (pow. Biała), 
Nieszkowiee małe, Ujazd (pow. Bochnia), Przyby- 
sławice, Wojakowa (pow. Brzesko), Dobra szłache- 
cka (pow. Dobromil), Zagórzany (pow. Gorlice), Zu- 
rowa (pow. Jasło), Czyżyny, Prądnik czerwony, 
Witkowice (pow. Kraków), Tnraszówka, Zręcin 
(pow. Krosno), Wola dalsza (pow. Łańcut), Pa- 
dew narodowa (pow. Mielec), Osielec (pow. My- 
ślenice), Dąbrówka polska, Gołąbkowice, Moszcze- 
nica (pow. Nowy Sącz), Krościenko (pow. No- 
wy Targ), Borek fałęcki, Tyniec (pow. Podgó- 
rze), Gać, Manasterz (pow. Przeworsk), Gnoj- 
nica (pow. Ropczyce), Straszydle (pow. Rzeszów), 
Łozowa (pow. Tarnopol), Graboszyce, Roczyny 
(pow. Wadowice), Brzezowa (pow. Wieliczka). 


Ogółom rozesłano 1.441 książek, wartości 
1.170 koron. 

Uprasza się uprzejmie członków o łaska- 
we nadsyłanie wkładek, a kierowników czytelni, 
o łaskawe nadsyłanie sprawozdań, 


— Schronisko na rzecz nauczycielek 
w Zakopanem. Na rzecz tego bardzo sympaty- 
cznego Towarzystwa, odbędzie się w Zakopanem 
dnia 24 b. m. w parku przy ul. Jagiellońskiej 
festyn, połączony z tombolą i zabawą dla dzieci 
szkolnych miejscowych. Festyn urozmaicą roz- 
maite niespodzianki, między innemi krakowskie 
wesele, które wjedzie o gedzinie 4 po południu. 
Wieczorem park oświetlony zostanie bengalskimi 
ogniami. 

— Hr. Ignacy Milewski nie prze- 
staje być ciągle przedmiotem zainteresowania o- 
pinii publicznej. Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że przeciw niemu wytoczyła znów druga „da- 
ma* proces przed sądem wiedeńskim. Jest nią 
Klara Rebnerówna, żądająca 30.000 kor., które 
miał jej hr. M. przyrzec za 5-letni stosunek 
miłosny. Rebnerówna żąda również utrzymania 
dla dwojga dzieci, zrodzonych z tego stosunku. 
Rozprawa odbywa się przy drzwiach zamknię- 
tych. 

— Zmarli w ostatnich daiach : we Lwo- 
wie Karolina Konopacka, żona poborey podatko- 
wego, w 4l roku życia; Antoni Socha- 
niewiez, urzędnik magistratu, w 68 roku życia. 


— Proces o spuściznę po Joka- 
ju. Przybrana córka Maurycego Jokaja, Żona 
malarza, Arpada Fesztyego, wytoczyła proces o 
spadek po ojcu. Proces ten budzi ogólne zaję- 
cie w całych Węgrzech. Jokaj, jak wiadomo, 
zapisał wszystko żonie, a w testamencie zazna- 
czył, że wydziedzicza córkę, gdyż była dla nie- 
go powodem ciężkiej zgryzoty. Pani Feszty w akcie 
oskarżenia utrzymuje, że spadek nie może być 
obciążony długiem 40.000 kor. i objaśnia, że nie 
podaje skargi dlatego, iż Jokaj ją wydziedziczył, 
ale dlatego, że ma dowody, iż pisząc testament, 
nie miał swobody objawienia swojej woli. Przy 
spisywaniu inwentarza popełniono niedokładno- 
ści. Tak n. p. willa Jokaja, mająca wartość 
40.000 koron, oszacowana została na 12.000 
koron. Bogate podarunki, jakie Jokaj otrzymał, 
tak n. p. srebrny wieniec wawrzynowy, cenny 
zbiór ślimaków, kosztowne drobiazgi, czapka Pe- 
tófiego, nader zajmująca, a nieoceniona popro- 
stu, korespondencya Jokaja, jego zbiór lasek, 
honorarya wydawnicze, jakie należą się jeszcze 
jego spadkobiercom przez lat 30, a które adwo- 
kat pani Feszty oszacował w przybliżeniu na 
pół miliona koron, w ogóle nie figurują w spi- 
sie inwentarza. Natomiast potrącono ze spadku 
sumę 60.000 koron, którą Jokaj był jakoby wi- 
nien; krajobraz Wereszczagina, ofiarowany przez 
artystę Jokajowi, oszacowano zaledwie na 200 
koron. Pani Feszty uprasza zatem sąd, aby zū- 
rządził zajęcie spuścizny i nakazał spisać pono- 
wnie inwentarz. 

— Pamiętniki zbrodniarza. Pisma 
warszawskie donoszą, że sprawca ohydnego mor- 
du przy ul. Chmielnej wiekowej staruszki i jej 
służącej, Aleksander Itinsohn pisze pamiętniki 
swego życia. Autor, który tłómaczył się przy 
przesłuchaniu, że popełnił mord jedynie z chęci 
bezpłatnej przejażdzki na Sechalin, zapowiada, że 
będzie to dzieło obejmujące dwa tomy. Znalazł 
się już podcbno wydawca, który czeka niecier- 
pliwie na rękopis. 

— Klęski żywiołowe. Z Kiele do- 
noszą, że przy bocznej linii kolejowej dąbrow- 
skiej zapaliły się od iskry z lokomotywy wysu- 
szone nadmierną posuchą trawy nasypu kolejo- 
wego. Zanim pożar ugaszono, przeniósł on się 
do pobliskich lasów właściciela dóbr p. Mikuło- 
wicza i ogarnął ogromną przestrzeń, trwające 
trzy doby. Spaliło się około 20 dziesięcin lasu. 
Przy gaszeniu ognia czynni byli obok służby 
folwarcznej robotnicy kolejowi. 

W powiecie janowskim (Król. Polskie) 
spłonęła również zamożna osada Annopol. Źni- 


szczeniu uległo 88 domów i drugie tyle zabu- 
dowań gospodarczych. Annopol leży niedaleko 
Wisły. Posiada kaplice zbudowaną w XVIL w. 
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ji liczy około 1000 mieszkańców, którzy pozo- | zasłynął syn jego, urządziwszy olbrzymią spe- 
stali obecnie bez dachu nad glowa. Straty prze-| kulacyę zwyżkową na pszenicę na gieldzie no- 


noszą 100.000 rubli, a ubezpieczenia pokrywają | wojorskiej i chicagowskiej. 


je zaledwie w połowie. 

W radomskiem spaliła się częściowo osa- 
da Wierzbica. Pastwa ognia padło 54 nieru- 
chomości. Straty wynoszą także przeszło 100.000 
rubli. 

Trwające od dłuższego czasu upały spro- 
wadzają coraz częstsze wypadki. Z Charleville 
dochodzą wieści o pożarze tamtejszych lasów. 
pięćset hektarów łasu stoi w płomieniach, zagra- 
żając okolicznym miejscowościom. Wysłane od- 
działy wojsk starają się ogień zlokalizować. 

Wielka klęska nawiedziła również Bel- 
grad. Ofiarą płomieni stała się tam jedna z naj- 
większych fabryk sukna S. Miincha, Fabryka 
zatrudniała kilka tysięcy ludzi i dostarczała wy- 
roby swoje do Bałgaryi, Turcyi i Bośnii. Zni- 
szezenie fabryki jest klęską narodową i dlatego 
rząd oświadczył natychmiast gotowość dopomo - 
żenia do szybkiej cdbudowy zakładów. 

Amerykę nawiedzają znów innego rodzaju 
klęski. Z Nowego Jorku donoszą, że cały pełu- 
dniowy zachód Stanów Zjednoczonych nawiedzo- 
ny został strasznemi burzami. Tysiące morgów 
roli uprawnej w Kanzasie, Nebrasce i Oklaho- 
mie stanęły pod wodą, a zbiory zniszezone. Ko- 
munikacya kolejowa w Kanzasieiw wielu miej- 
scowościach została przerwana. Ulice w wielu 
miastach zamieniły się w rwące potoki, a mie- 
szkańcy domów zmuszeni byłi szukać schronie- 
nia na wyższych piętrach. Trąba wodna spu- 
stoszyła Clifton w Oklahomie, przyczem sześć 
osób utonęło. W Kanzasie 10.000 ludzi pozo- 
stało bez dachu i mienia. — W Valladolidzie, 
w Hiszpanii, oberwanie się chmury zrządziło 
olbrzymie spustoszenie. Ulewa trwała dwie go- 
dziny i zamieniła ulice w kanały. Przeszło 1000 
domów stanęło pod wodą, a dziesiątki runęły. 
Wezbrane fałe rzeki Pisnergi unosiły ludzi, zwie- 
rzęta i sprzęty. Liczne rodziny pozostały bez 
dachu. We wsiach okolicznych 
znacznie; całe zbiory zniweczone ; 
wy w wielu miejscach zniesiony. 

— W paryskiej szkole nauk po- 
litycznych otrzymało dyplomy trzech Pola- 
ków: Jan Dmochowski, W. Wróblewski i Mar- 
celi Szarota; pierwszy po przedstawieniu roz- 
prawy: „O parcelacyi w Królestwie Polskiem 
i o stanie drobnej własności“; drugi: „O soli- 
darności, jako programie ekonomicznym” ; trzeci: 
„Zarys historyi instytucyi politycznych w Ros- 
syi“. Na uniwersyteckich kursach dla cudzo- 
memców następujące Polki otrzymety dyplom 
des études françaises: Anna Dąbska, Felicya 
Doberska, Grzymałanka, Ringlerówna, Zefia Ro- 
żańska i Adeła Szatnerówna. 

Dyplom ten istnieje dopiero od lat kilku. 
Aby go uzyskać, trzeba być zapisanym przynaj- 
mniej na rok na wydziale literaekim i uczę- 
szczać obowiązkowo na trzy kursa: jeden z li- 
teratury, jeden z histeryi, trzeci zaś dowolny. 
Nadto złożyć nalęży egzamin ustny i piśmien- 
ny z bistoryi, literatury i języka francuskiego. 

— „Kropla mleka“. Pod tym tytułem 
utworzyło się w Paryżu stowarzyszenie, którego 
zadamiem jest zaopatrywać kłasę robotniczą w 
dobre mleko dla niemowląt. Pojedyncze oddziały 
tego stowarzyszenia mają wielkie powodzenie, a 
zbytecznem byłoby wykazywać pożyteczność tej 
instytucyi. Obecnie minister marynarki, p. Pel- 
Jetan, rozesłał do burmistrzów pięciu wielkich 
portowych miast francuskich okółnik, w którym 
wskazując na wielką śmiertelność niemowłąt 
wśród ludności robotniczej tych miast i świetne 
wyniki działalności stowarzyszenia „Kropli mle- 
ka*, wzywa burmistrzów do utworzenia takich 
zakładów z funduszów miejskich. P. Pelletan 
przyrzeka nadto poparcie finansowe ministerstwa 
marynarki w tem przedsięwzięciu. 

— Pomnik Wagnera. Oddawna po- 
ruszana sprawa postawienia w Lipsku pomnika 
mistrzowi z Bayreuth, została w końcu zała- 
twioną. Komitet budowy pomnika zawitał w tych 
dniach do pracowni Maksa Klingera i po obej- 
rzeniu szkiców projektowanego przez artystę 
dzieła, postanowiono powierzyć odtworzenie po- 
staci Wagnera — autorowi wielkiego poematu, 
zakutego w kolorowy marmur i broaz złocisty, 
a którego tytuł: Beethoven. Rzeźba ta, o której 
posiadanie pamiętną walkę prowadziło miast kil- 
koro, znajduje się cebecnie w miejskiem Muzeum 
w Lipsku i stanowi jedną Z największych jego 
ozdób. Pomnik Wagnera ma być skromny, bez 
żadnych upiększeń alegorycznych. Postać mistrza, 
ubrana w długi plaszcz, ma być nehwycona w 
chwili zstępowania xe schodów i zapatrzona 
swym orlim wzrokiem gdzieś w dal... Pomnik 
ma stanąć za dwa lata na placu przed starym 
teatrem, niedaleko ulicy Briihł, miejsca urodzin 
twórcy „Pierścienia Nibelungów*. 

— Levi Z Leiter, ojcice lady Curzon, 
małżonki wicekróla Indyi, zmarł nagle w Wa- 
szyngtonie, przeżywszy lat 70. Zmarły był- ty- 
pem kogacza amerykańskiego, który doszedl do 
majątku, wynoszącego kilkanaście milionów do- 
larów, zacząwszy karyerę jako chłopiec do po- 
sług w sklepie. Przybywszy w roku 1853 do 


nasyp kolejo- 


I Chicago, po latach kilkunastu pracy założył tam 


na spółkę z Marshald Fieldem i Potter Pal- 
merem skład towarów bławatnych, który z cza- 
sem stał się jednym z największych, jeżeli nie 
największem tego redzaju przedsiębiorstwem w 
świecie. Wycofał się z niego w roku 1880 i 
zamieszkał w Waszyngtonie. Przed kilku laty 
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Spekulacya ta nie 
udała się i stary Leiter zapłacił wówczas za 
syna 4 milonów dolarów niedoboru. Nieboszezyk 
urodził się w Marylandzie, jako syn ubogiego 
fermera. 


Nolaiki lioracko-artystyczng, 


Kazimierz Tetmajer coraz większe 
zdobywa sobie uznanie w Niemczech. W osta- 
statnich czasach ukazał się nakładem księgarni 
Marchlewskiego w Monachium przekład „Me- 
lancholii*. Sprawozdawca N. Fr. Presse, zo- 
wiąc Tetmajera „poetą najczystszej wody“, 
twierdzi, iż w tych piętnastu małych szkicach 
mieszczą się .drogocenne perły najsubtelniejsze- 
go odczucia życia i tryskające dowcipem my- 
sli“, Poezye prozą — to byłoby najwłaściwsze 
określenie tych utworów. Z większem bogactwem 
poczyi trudno się spotkać nawet w mowie wia- 
vanej. Najdrobniejsze fragmenty świadczą, że 
Tetmajer jest wielkim poetą. Do tego pochle- 
bnego sądu przyczynia się niewątpliwie nader 
staranne tłómaczenie p. Imnendorfowej. 


Towarzystwo wydawnicze lwowskie 
puściło Świeżo w obieg: Romana Dmowskiego 
drugie wydanie „Myśli nowoczesnego Polaka“; 
St. Troski seryę pierwszą „Refleksyi warszaw- 
skich na tle wojny rossyjsko - japońskiej"; oraz 
W. Studnickiego: „Od socyalizmu do nacyona- 
lizmu*, 


(w) Dr. Jan Vaihinger. „Filozofia 
Nietzschego”, z drugiego wydania przełożył dr. 
Kazimierz Twardowski. Nakładem Altenberega. 


spustoszenia 84 | Lwów 1904. 


Niniejsza rozprawa o Nietzschem , pióra 


į znanego autora „Komentarza do Kanta krytyki 


czystego rozumu* posiada tyle zalet, że one u- 
sprawiedliwiają jej przekład. Dr. Vaihinger, pro- 
fesor Uniwersytetu w Halle, podał w swej pra- 
cy wyczerpujący, a co najwaźniejsze, bezstronny 
rozbiór zasadniczych myśli Nitzschego, określa- 
jąc w sposób nader jasny historyczne stanowi- 
sko niemieckiego myśliciela w dziejach filozofii 
i przygotowując grunt pod sprawiediiwą ocenę 
jego poglądów. Niniejsza książka nadaje się 
dlatego doskonale jako wstęp do lektury pism 
Nitzschego , mogący się stać drogowskazem, 
wskazującym sposób poznania jego myśli prze- 
wodniej, odłączenia prawdy od przesadnych wnio- 
sków, wyprowadzanych przez twórcę — nadczło- 
wieka. 

Przekład „Filozofii“ zasługuje pod każdym 
względem na uznanie. W rekach tłómacza na- 
brał nawet styl niemieckiego antora pewnej wy- 
twornej lekkości, która sprawia, że dziełko po- 
wyższe czyta się z nieklamanem zajęciem — 
jak powieść, Stanowi ono pierwszy tem TI. 
seryi wydawnictw „Wiedzy i życia“, poświęconej 
zagadnieniom i prądom współczesnej nauki i 
życia społecznego. 


(w) Wasyl Stefanyk: „Klonowe li- 
ście”. Lwów. Nakładem księgarni Polskiej 1904. 

Wacław Moraczewski wprowadził w świat 
niepospolity talent młodego Rusina, drukując w 
swoim czasie w Zyciu za redakcyi Przyby- 
szewskiego kilka utworów Stefanyka, zwracają- 
cych uwagę żywiołowem wprost zrośnięciem się 
z duszą jego ziemi i Indu. Odezuwało się w 
nich jakiś ogrom siły, jak gdyby słowa te pi- 
sały ręce czarne od słońca i pracy — w wiel- 
kim trudzie i znoju. Każde z nich miało swoją 
wagę. Nie było w nich ani jaśnień radości, ani 
uśmiechów szczęścia. Schodziły z kart książki 
jak widma niedoli i budziły zgrozę.... 

W opowiadaniach Stefanyka nie znajdzie 
nikt starania o wywołanie chociażby na chwilę 
wrażenia, wychodzącego po xa obręb jego pa- 
trzenia się na świat i ludzi. Widzi on w nich 
tylko to, co chce dojrzeć. Co mu osiadło zmorą 
na piersiach i piło jego myśli, pochianiało u- 
wagę i kazało litować się nad tym beznadziej- 
rym, rozpacznym losem braci, uginających się 
pod brzemieniem smutku, nędzy, ciemnoty. A tak 
się wżył w ich dusze, tyloma węzłami ze swoją 
połączył, że stanowi z nimi jedność, Z drobia- 
zgowa dokładnością odtwarza chłopa ruskiego 
na tle kurnej chaty, na tle tych umiłowanych 
skrawków ziemi, przesiąkuiętej znojem, kreśląa 
bez krzyczącej przesady, bez uwielbienia dzieje 
jego życia, skuiego w żelazne okowy przezna- 
czeń, nicugiętych i twardych, jak te serca wy- 
schnięte, odwykłe od ożywczych zdrojów do- 
broei i współnzucia. 

Stefanyk nauczył się tak myśleć i pisać, 
jak bracia jego myślą i mówią. W opowiada- 
niach, wydanych obecnie w tłómaczeniu Mi- 
chała Moczulskiego, zachowaną jest ta sama 
prostota slowa, właściwa ludziom nie nawykłym 
do krasnego wysławiania się, ten sam urok na- 
tur pierwotnych, dających się unosić instynktom, 
bez względn na to, czy.one na złe, czy dobre 
drogi je wiodą. Sposób pisania autora „Klono- 
wych liści“ nadaje się najlepiej do krótki:b, 
szkicowych gawęd. W dłuższej pracy byłby nu- 
żacy. Tutaj zachowuje swą siłę. Jost zwięzły, 
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prosty, ciężki. Czasem zabrzmi w nim 
żowy dźwięk, bijący w niebo jak skarg 
sem potoczy się przezeń lawina słów í teź 
hardych, až dreszcz trwogi budzących + | pik? 
nyk ma przytem dar wprowadzania czył : 
odrazn w nastrój, odpowiadający treści jego qi 
wiadań. Nie używa długich określeń, „nało ii 
czych obrazów, przenośni. Jeżeli kreśli 2 p je 
storyą dziwnej rodziny chłopskiej 4 rozbala to 
winami ojeów sumieniem, nad którą rowu 4 
się zło i w zagubę ciągnie i w śmierć, 
wybawieniem od męki, 
„Tomasz Basarab wieszał się w samo P 
w kostnicy", A kiedy nasunie mu się R i 
woli jakiś obrazek włączony z pięknem prz)”. ju 
to maluje go ogroranie spokojnie: „Słońce: 
się nad nim, przesyłeło mu swe promienie 
ściło go jak matka rodzona. Kwiaty 9%" wy 
jego czarue nieczesane włosy, polne koniki $ 
katy po nim...“ 8 
Każde z opowiadań Stefanyka mówi * JI 
wielkim, wybitnym tałencie. Żałować nam off” 
wypada, że nagromadziło się w nich tyle A 
czy, tyle nieusprawiedliwionych często ża D 
tyle nieufności do wszystkiego, co wyszło M 
progi włościańskiej zagrody, Może życie nasa 
go większej pobłażliwości i otworzy mu 00%) 
jaśniejsze, bardziej słoneczne jego strony. 
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Pożyczki hipoteczne połączone nk 
ubezpieczeniem na życie, wprowadza oś 
krajowy w myśl intencyi Sejmu. DO qe” 
liśmy juź przed kilku dniami o ważne f 
formie, jaką postanowił wprowadzić bę” 
krajowy, a mianowicie, że udzielać CE 3 
dzie odtąd na 43/, pre. kredytów budo! pó 
nych, tudzież kredytów na melioracye ad 
rozmaite inwestycye. Obecnie mamy Pf 
sobą prospekt, rozesłany przez Bank kraj? (gl 
tyczący się nowej, niemniej doniosłej ** 
my w udzielaniu kredytu. „oś 
Ubezpieczenie życiowe nie ma ska 
wzmocnieniem podstaw kredytu, — hipote ji 
musi sama dawać statutowe bezpeci 
stwo, — leez tylko ułatwieniem umorz a, 
pożyczki, która w chwili śmierci dłużm by 
zostanie z waluty policy spłaconą. 
unożliwić umorzenie pożyczki hip 
z chwilą śmierci dłużnika, względnie EŃ 
żliwić płacenie premii, Bank rozdziela Fazy 
tego rodzaju pożyczkach spłatę na dłuż, j- 
okres lat, jak przy zwykłych pożyczkach się 
potecznych, przez eo rata pożyczkowa * 
zmniejsza. R 
Celem więc tego nowego rodzaju FL 
żyezek hipotecznych, jest pozostawienie Sy” 
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kobiercom nieruchomości wolnej od Pong 
czki. — Osiągnięcie tego celu jest tak 5%, 


doniosłem dla włościanina z którego SO AB 
cią ubywa czynnik główny gospodar zi, 
rolnego, jak i dla właściciela realności W 
skiej n. p.: lekarza, adwokata, inżynier8 27” 
urzędnika, z którego śmiercią gaśnie, a P“ cy 
najmniej znacznie maleje dochód piya 
z ich pracy. Jeżeli więc włościanin, 0P* m 
jąc od długu hipotecznego pewną kwotę P ja 
centową, nie wyższą, aniżeli obecnie ZWI iż 
wynosić rata hipoteczna, kwotą tą będzie j ie 
zarazem opędzał koszta ubezpieczenia "pe 
talu pośmiertnego, to tego rodzaju | SR 
nacya będzie naturalnie swą wartością Payt 
wyższala zwykłą pożyczkę hipoteczną, 8ye 
będzie dawała dłużnikowi pewność um% ija 
nia długu z chwilą jego śmierci, nie D* io- 
dając nań podczas trwania pożyczki jej” 
kszych ciężarów, aniżeli obecnie to ma rym 
sce przy pożyczkach hipotecznych o króts 
okresie umorzenia. wY 
Korzyść tę osiąga się przez zasto% „p, 
nie przy pożyezkach hipoteezno-życioW. d- 
dłuższego planu umorzenia. Biorąc 78 ipo” 
stawę 40/, plany umorzenia pożyczek - 
tecznych włościańskich, rata półroczn”, żyj, 
życzki spłacalnej w 18 latach wynosi ? wys 
a więc roczna opłata wynosi 10 59/5 PO. ge 
gdy roczna opłata przy 24-letnim P an ofi 
morzenia wynosi 7'/, wypożyczonego ,, „yu 
tału. Jeżeli więc dłużnikowi włościańsK'| pė 
zamiast pożyczki na lat 18 udzieli Bank wić 
jowy pożyczki na lat 24, ażeby Um gni 
mu asekuracyę życiową, to biorąc 5 gn 
i 
3?/s kapitału tytulem Fijo 
je 


na 
4 


a więc mniej aniżeli same raty 
bez ubezpieczenia życiowego przy 1% 
planie umorzenia wynoszą. Różnica „| 
oczywiście tem większą, jeżeli pożyć? 

dzie mogła być udzieloną do spłaty a 
53 względnie na 36'/, lat. Podobnie e 
rzecz z pożyczkami na realności miej” 
Pożyczkę na dom parterowy może 2- P: 
żnik otrzymać w Banku krajowym do * 
na lat 18. Wówczas wynosi rata pó „gl 
4oj, wypożyczonego kapitału. Jeżeli 

dłużnik zaciągnie pożyczkę hipoteczną 
czoną z ubezpieczeniem życiowejn 

inując wiek średni 33 lat — natencza 
Bank rozdzielić spłatę na 44 lat, a W 
irata półroczna wraz z premią asekut 


zyj” 
k ote 


gwa 


Wynos; 

0 ; 

Šo, sh będzie 9'920/, kapitału pożyczkowe- 
boży wk; em mniej aniżeli sama rata zwykłej 

1 hipotecznej. 

tę zimy z powyższego, jak doniosłą 
T Lowowprowadzona forma kredytu, 
Mla 2% Bank krajowy od długiego szere- 
inej "2 zastanawiał a obecnie w konkre- 
Palga e w myśl uchwał Sejmu ją wpro- 


Jest 5 
Ad 


boy Towarzystwo akcyjne dla wyro- 
Melay ickich w Łańcucie prosi nas o 
Ying rie, iż czysty zysk roku ostatniego 
ton, "AN 84.677 koron — a nie 2.400 ko- 
By to w skutek niewyraźnego telegra- 
Podalismy, 


tty Wieden, 19 lipea. (Telegram Ga- 
deon i 0wsłiej), Na wczorajszy targ spę- 
Mółęm dła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
wę szt 6042 sztuk. W tem było z Galicyi 
i JN P E 

„obieg targu był mdly. 

NY spadły sio o 25 hal. 

w. przedanych zostalo 468 sztuk. 
4a OW z (alieyi i Bukowiny sprze- 
68 (sztuk po 60 do 67 koron; 67 sztuk 


BE, 15 koron, 185 sztuk po 76 do 


m 66 kor., wszystko licząc za cen- 
etryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 
AJ 


„Uanowany świeżo dotychezasowy po- 

arp carski w Waszyngtonie, Ferdynand 
tome Tay, nadzwyczajnym posłem i u- 
m ionym ministrem Szwajcaryi we 
Mi ? należy do najwybitniejszych dyplo- 
lat 45 Tepubliki helweckiej. Liczy obecnie 
tky ga 0d roku 1891 do 1901 był z począ- 
W poc. SATZEM a następnie radcą legacji 

selstwie w Wiedniu. 


D 


«ing dzienników wiedeńskich donoszą 
ligę że rokowania między delegatem 
wię, im Wittem a kanclerzem Buelowem 
VRA pomyślny skutek. P. Witte dziś 
© Popi Z Norderney. Dzienniki te dodają, 
O zaprzeczeń rossyjskich, p. Witte 
Się o pożyczkę dla Rossyi w Berlinie. 


Ber; Dzienniki poznańskie dowiadują się z 
tig -RE są widoki, że nastąpi porozumie- 
lemi Mędzy tamtejszemi władzami kościel- 
KOŃ ludnością polską. W parafiach, w 
noga: Polacy stanowią odpowiedni procent 

„ będą wygłaszane kazania także w 
Polskim. 


powodu, że nowy generał-gubernator 
dowo a ks. Oboleński, nie jest główno- 
R tay Jm wojskami okręgu finlandzkiego, 
mika © Tossyjskiej toczy się ożywiona po- 
& a 1a temat, czy przyłączenie tego okrę- 
wiska okręgu petersburskiego jest ze stano- 
z tlstwowego pożądane, lub nie? 
U tbierając głos w tej sprawie Mesk. 
psej Przemawiają za utrzymaniem odrę- 
zen; “regu wojennego finlandzkiego. Przy- 
ch 80 do okręgu petersburskiego za- 


R Z 
AU 


Sa 
t A 0 
Satem ntejszych dziennikach pismo z pro- 


Atos, Tzeciw rozsiewanym zagranicą po- 
pleyin Jakoby Turcya podsycała ruch re- 
ig oj 0Y w Macedonii, celem uwolnienia 


At według wiadomości, otrzymanej w So- 
(lej „ Wastiru, zawiadomił szef macedoń- 
lig Mdarmeryji, generał de Georgis, a- 
NAŃ, Cywilnych, że na rozkaz sultana od- 
gi ti Wano do macedońskiej żandarme- 
„aj rekrutów z Azyi Mniejszej. Rekruci 
Mery; t być przydzieleni do szkoły żandar- 
pu d aloniee, a dopiero po jej ukoń- 
ię lobn;, PUSZcZeni będą do służby. Prawdo- 
| uj j Przeciw temu postanowieniu zapro- 
kigi hni agenci, ponieważ rekruci z 
m turecka władają jedynie tylko języ- 


A a gielska Izba panów uwzględniła wnio- 
m ickich członków tej Izby, domaga- 


jący się, ażeby z przysięgi, którą król an- 
gielski składa przy objęciu rządów, usunięto 
zdanie, które obraża uczucia katolików, gdyż 
zobowiązuje króla do działań przeciwko wy- 
znawcom wiary katolickiej. 

Słusznie zauważył książę Norfolk, że 
taka przysięga była może zrozumiałą przed 
kilku wiekami, kiedy to katolicy wystawieni 
byli na najsroższe prześladowania, obecnie 
jednakowoż stosunki się zmieniły i rząd an- 
gielski był zmuszony nadać wyznawcom ka- 
tolickim równouprawnienie z panującym w 
Anglii kościołem -anglikańskim. Księcia Nor- 
folka poparli także rozmaici protestanci, po- 
między nimi prymas angielski, arcybiskup 
z Canterbury. Wniosek o usunięcie z przy- 
sięgi obrażającego katolików ustępu został 
przyjęty 108 głosami przeciwko 36. 


TELEĘRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


JE. P. Minister rolnictwa Giovanelli 
w Galicyi. 


Rzeszów, 19 lipca. P. Minister przy- 
był z Muszyny o godz. 12:25. Na dworcu 
kolejowym powitali Jego Ekscelencyę sta- 
rosta hr. Morstin, pp. Adam-i Stanisław 
Jędrzejowicze, wicemarszałek Wydziału kra- 
jowego Pilat, prezes oddziału Tow. rolnicze- 
go Dąmbski i wielu innych. W poczekalni 
klasy pierwszej powitał P. Ministra p. Dąmb- 
ski, prosząc o poparcie. Zgromadzili się tu 
posłowie: Szajer, Bomba i naczelnicy Kółek 
rolniczych. P. Minister zwiedził szczegółowo 
krajową szkołę mleczarską oprowadzany przez 
dyrektora dr. Tadeusza Rylskiego. O godz. 
2 po południu odbył się obiad u JE. Adama 
Jędrzejowicza w Staromieściu. O godz. 5:27 
po południu odjedzie P. Minister do Prze- 
worska. 


Strejki. 


Krosno, 19 lipca. (Tel. pr.). W ce- 
gielni hr. Grabowskiego w Polance wybuchł 
strejk robotników. 

Borysław, 19 lipca. Dzień wcezoraj- 
szy minął spokojnie. Natomiast w nocy are- 
sztowano dwóch robotników za ekscesy. Oko- 
ło godziny 2 w nocy rzucili niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy do wnętrza trzeciej tło- 
czni Towarzystwa magazynowego pudełko, 
napelnione prochem, z lontem umaczanym w 
mazi i zapalonym u końca. Proch wybuchł, 
jeduakże oficer z asystencyą wojskową, sto- 
jący na warcie, ugasił palące się pudło, 
przez co zapobieżono zapaleniu się rczlanej 
ropy i nieobliczalnej dalszej katastrofie. Zan- 
darmerya poszukuje sprawców. Dzisiaj obili 
strejkujący kilku robotników, udających się 
do roboty w kopalni wosku. Czterej eksce- 
denci zostali aresztowani. 


Krynica, 19 lipca. (Tel. pryw.). Na 
dochód budowy pomnika Miekiewieza odbył 
się tutaj dnia 17 b. m. wspaniały festyn, 
który przyniósł czystego dochodu 1050 ko- 
ron. Panie należące do komitetu zajęły się 
sprzedażą Confetti i innych przyborów do 
zabawy. P. hofratowa Merunowiczowa zebrała 
za sprzedaż Confetti 160 koron W czasie fe- 
stynu odbyło się Corso. Trzy najpiękniej 
przybrane kwiatami parasolki otrzymały od 
komitetu cenne i gustowne upominki. 

Kraków, 19 lipca. (Tel. pr.). Adwo- 
kat dr. Wł. Lewieki wniósł zażalenie nie- 
ważności imieniem matki Jana Sobola, ska- 
zanego na karę śmierci za zamordowanie 
Kleszczów w Podgórzu. Sobol oświadczył, 
że nie mu nie zależy na zażaleniu niewa- 
żności, lecz godzi się na nie ze względu na 
matkę. Sobolowa ma dziesięcioro dzieci. 

Kraków, 19 lipea. (Tel. pr.) Rada 
miejska na wczorajszem ostatniem przed wa- 
kacyami posiedzeniu załatwiła szereg spraw 
administracyjnych. Między innemi uchwalo- 
no poczynić kroki, o uzyskanie uwolnienia 
od podatków na 25 lat 292 domów, które 
mają być przebudowane ze względów zdro- 
wotnych lub komunikacyjnych. 


Wiedeń, 19 lipca. Zmarł tu generał- 
major Machalyeky, komendant 24 brygady 
piechoty w Krakowie. 

Wiedeń, 19 lipca. Z powodu ogrom- 
nych upałów zdarzyło się tu od dwu dni 
bardzo wiele wypadków porażenia słone- 
cznego. 

Praga, 19 lipca. W szybie „Karola“ 
w kopalni węgła w Komotowie wybuchł po- 
żar i zniszczył cały szyb. 

W Czeskiej Lipie spalił się do szezętu 
młyn parowy. 

Budapeszt, 19 lipca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby dep. sejmu węgier- 
skiego dyskutowano w dalszym ciągu nad 
podwyższeniem listy cywilnej. Przemawiali 
przeciw pudwyższeniu posłowie Kndrey, Pol- 
czner, Eótyes i br. Banfty, który wywodził, 
że dla Węgrów decydującem w każdej usta- 


O OE O_O EZ a ON LLL IO 


wie jest, ezy odpowiada interesom i stano- 
wisku samodzielnego państwa węgierskiego, 
a niniejsza ustawa stanowisku temu nie od- 
powiada. Nastepnie mowea polemizował z 
prezesem gabinetu hr. Tiszą, który zarzucił 
mu był niekonsekwencyę. 

Poznań, 19 lipca. (Tel. pr.). Do Reichs- 
bote donoszą z Poznańskiego, że w powia- 
tach kościeszyńskim i kartuskim, agenci 
polsey a nawet duchowieństwo wzywa Pola- 
ków, aby byli w pogotowiu, gdyż w skutek 
wypadków na dalekim Wschodzie może przyjść 
do wszechświatowej wojny, w którą będą 
zaangażowane także Niemcy, a wówczas bę- 
dzie odpowiednia pora do powstania. Trzeba 
więc mieć — kończy Reichsbote — oczy o- 
twarte. Dziennik Poznański, powtarzając to 
doniesienie, wyraża zdziwienie, że tak powa- 
żne pismo, jak Reichsbote, zamieszeza w 
swych łamach podobne brednie i wierzy w 
ich prawdziwość. 


Poznań, 19 lipca. (Tel. pryw.). Umarł 
tu ks. kanonik Kazimierz Szołdrski, który 
brał żywy udział w życiu publicznem i przez 
szereg lat należał do dyrekcyi Towarzystwa 
naukowego. 


Berlin, 19 lipca. (Tel. pryw.) W pro- 
cesie przeciw hrabiom Janowi i Boleslawo- 
wi Bnińskim, oskarżonym o fałszywą grę 
w karty, zapadł w sądzie w Pile następu- 
jący wyrok: Hr. Jan Bniński z powodu u- 
siłowanego oszustwa przez falszywą grę i z 
powodu wyzwania p. Ponińskiego, który mu 
tego rodzaju zarzut uczynił, na pojedynek, 
skazany został na 6 miesięcy więzienia i na 
grzywnę 3000 marek, jakoteż na karę twier- 
dzy przez 1 miesiąc. Hr. Bolesław Bniński 
został uwolniony. Hr. Jana Bnińskiego pozo- 
stawiono za kaucyą 50.000 marek na wolnej 
stopie. 


Kolonia, 19 lipca. Kólnische Zeitung 
donosi z Tangeru, że ostatniej nocy krajo- 
wcy napadli na korespondenta dziennika Zi- 
mes, Harrisa. Ponieważ dom był silnie ob- 
warowany, krajowcy musieli się eofnąć. Na- 
padli oni następnie na farmę Lewisona, ale 
odparci, poniósłszy straty, musieli się cofnąć. 


Cluses, 19 lipca. Strejkujący zegar- 
mistrze urządzili za zezwoleniem burmistrza 
pochód ulicami miasta. Gdy przechodzili koło 
fabryki Crettieuxa, padły z niej strzały ka- 
rabinowe. Trzech robotników padło trupem 
na miejscu, 15 zostało ciężko rannych. Éo- 
botnicy rzucili się na fabrykę i podpalili ją. 
Wśród ludności panuje wielka panika. Cała 
nienawiść strejkujących zwraca się przeciw 
synom fabrykanta (rettieuxa, którzy mieli 
strzelać z karabinów do robotników. 


Zamordowanie gub. Andrejewa. 


Petersburg, 19 lipca. Zamordowania 
gubernatora Flizabetpolu na Kaukazie An- 
drejewa, dokonano w miejscowości Aydża- 
ken, w niedzielę podczas koncertu muzyki 
wojskowej. Andrejew w ostatnich czasach 
otrzymał wiele listów z pogróżkami. Zwy- 
czajnie wychodził na przechadzkę ze służą- 
cym, w niedzielę jednak wyszedł sam. An- 
drejew, ugodzony kulą, upadł na ziemię, a 
Sprawca do leżącego strzelił jeszcze pięć ra- 
zy, tak, że Andrejew na miejscu ducha wy- 
zionął. Morderca był prawdopodobnie Ar- 
meńczykiem; uciekając, nabijał ponownie 
rewolwer. Kilka osób puściło się za nim w 
pogoń, jednak bezskutecznie. Aresztowano 
jedną osobę, bardzo podejrzaną o dokona- 
nie zamachu. 


Cholera. 


Baku, 19 lipca. Cholera szerzy się z 
wielką szybkością i przybiera zastraszające 
rozmiary. Dziennie umiera po 900 osób. Eu- 
ropejczycy opuszczają w popłochu miasto. 


WOJNA 
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Aden, 19 lipca. Statek ochotniczej flo- 
ty rossyjskiej „Smoleńsk“ zatrzymał gwał- 
tem przez dwie godziny parowiec angielski 
„Persyę*, aby mu oddać dwa worki z listami 
zabrane z parowca niemieckiego „Prinz Hein- 
rich“. W workach tych znajdowała się po- 
cztą przeznaczona do Nagasaki. 

Berlin, 19 lipca. Nordd. Al. Zig. 
donosi, że rząd użalił się z powodu przy- 
aresztowania poczty okrętu „Prinz Hein- 
rich“ przez krążownik rossyjski „Smoleńsk*. 
Tenże oddał pocztę okrętu „Prinz Heinrich* 
okrętowi „Persia*, płynącemu do Bombayu. 

Londyn, 19 lipca. Pennisular Orient 
Line zaprzecza jakoby zatrzymany przez Ros- 
syan parowiec „Malacca“ wiózł broń i amu- 
nicyę dla Japończyków. Pełnił on regularną 
służbę między Chinami a Londynem i wiózł 
tylko zwykły transport i towary do Chin. 


Operacye na lądzie. 


Petersburg, 19 lipca. Generał Kuro- 
patkin telegrafował do cara: W nocy z dnia 


15 na 16 b. m. obsadził oddział kozaków 
wzgórze na półnoe od Jaolindin. Dnia 16 
b. m. jedna kompania nieprzyjacielska ata- 
kowała te wzgórza, jednak prażona ogniem 
naszych salw cofnęła się. Koło południa nie- 
przyjaciel zajął wzgórza na południe od Mak- 
chunczuidza 1 wysłał równocześnie oddział 
w sile około jednego batalionu, razem z 
konniecą na wzgórza na półnąc od Nolindza. 
Na pomoc naszym kozakom wysłałem dal- 
szy oddział kozaków i oddział strzelców. 
W obec naszego energicznego i silnego ognia 
nieprzyjaciel szybko się cofnąl. Następnie 
ogień nasz skierowaliśmy na wzgórza na po- 
ładnie od Makchunczuidza i zmusiliśmy Ja- 
pończyków do opuszczenia tych wzgórz, po- 
czem zajęli je kozacy. Gdy Japończycy po- 
nownie sformowali się, przeszli do akcyi za- 
czepnej i dotarli do Czinczifilipu. Rażeni je- 
dnak ogniem kozaków poczęli się cofać w 
wielkim nieporządkuijak się zdaje, poniesli 
znaczne straty. 


W nocy z dnia 16 na 17 b. m. wy- 
słany oddział rekognoscyjny w doline rzeki 
Tsintsage zauważył, że miejscowość Haosia- 
tun i sąsiednie wioski zostały przez nieprzy- 
jaciela opuszczone. W godzinę później lewy 
brzeg rzeki Tsintsage obsadziły straże prze- 
dnie japońskiej gwardyi, które dały ognia 
do naszych oddziałów. i 

Strzelcy nasi i konnica dnia 17 b. m. 
posunęli się na wschód od Naolinhu i roz- 
poczęli ogień na japońskie wojska, które po- 
suwały się ku Haotsihou, Po naszej stronie 
porucznik piątego ruchomego oddziału „Czer- 
wonego Krzyża“, Tarakan, został raniony. 
Po południu dnia tego nasze oddziały w do- 
linie rzeki Tsintsage spotkały się z patrola- 
mi japońskiemi. Japończycy obsadzili wąwóz 
na drodze do Liachotsu. 


Japończycy w nocy z 15 na 16 b. m. 
opuścili wąwóz Phalin, w kierunku wąwozu 
Dalin, a nieprzyjacielskie straże przednie 
zajęły pozycyę o dwa kilometry na połu- 
dniowy wschód od Phalin. 


l Wysłany na rekonesans oddział kon- 
nicy nie zauważył nieprzyjaciela w kierunku 
Kuanhu. 


Z pod Portu Arthura. 


Petersburg, 19 lipca. Rossyjska Agen- 
cya telegraficzna donosi: Na zapytanie z Liao- 
janu o straty, jakie Japończycy ponieśli dn. 
11 b. m. podezas ataku na Port Arthura, 
otrzymaliśmy wiadomość, iż wszelkie dotych- 
czasowe doniesienia o tych stratach nie mają 
pozytywnej podstawy. Nasz sprawozdawca 
otrzymał z Portu Arthura list, który brzmi: 
„Wierzymy tu i ufamy wszyscy gen. Stós- 
slowi. Jego pewność w zwycięstwo wzbudza 
otuchę w wojsku i ludności cywilnej, Gen. 
Fock wstrzymuje na przedniej pozycji Ja- 
pończyków. Gen. Kondratow wzmacnia Port 
Arthura każdego dnia. Na wzgórzach, o któ- 
rych mówiono, że nie można na nie wypro- 
wadzić bateryj, baterye takie już ustawiono 
tak, że dziś twierdza nie jest do zdobycia, 
broniona przez szańce i baterye*, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„. Wiedeń, 19 lipca 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscdurse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 638-—, 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 746—, 
Akcye Anglobanku 279:—, Akcye Unionban- 
ku317:—, Akcye Landerbanku A25'—, Akcye 
Bankyereinu 51650, Akce. Bodeneredit oni 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 588'—, 
Akeye kolei państwowych 63450, Akcye ko- 
lei Południowej 81-—, Akcye Tramway 4) 
— —, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
śolei Albethal 42350, Akcye kolei Półno- 
enej 5470—, Akcye kolei czerniowieckiej 
574 —, Akcye Alpiny 433-25, Akcye Rima 
Muranyi 49425, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2252*—, Akcya Fabryki broni 
482:—, Akcye Tureckie tytoniowe 34250, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1032'—, 5-proc. obligacyi komu- 
aalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemmzacyi 97:60, Ren- 
ta majowa 99:40, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:39, Węgierska Renta koron. 97:10, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem. 99-509, 
$ pre. Listy Banku hipotecznego $9—, 4 i poi 
pre. Listy Baaku krajowego 101:70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 1123:—, 4 proe, 
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Kawiarnia „Wiedeńska“ |qzienniki zagraniczne: 


znakomita kawa. 
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Utrzymuje na składzie 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


Przyjechali de 1, rowie 
Dnia 19. lipea 1904. 


HOTEL GEORGE. ge | 


PP Ks. J. Puzynina z Gwoźdzed, UT, Bore 


„ Bor 
ziebrodzki z Podhajezyk, W Pawliko%ś Gpawiśsii | 


źmiecy, W Serwatowski z Jezierzan, %, gieh? 


francuskie : rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- | z Król Polskiego, K Cieński 4 Uwi-la % 
Jako pewną lokacyę kapitałów FIGARO lanterie, Sourire, Vie en cnlotte rou- | z Rossy;, K. Paszkowicz z Warszawy. om” | 
polecamy : JOURNAL ge, Bibiioteque moderne. Wystawy | Haze 4 
4oj, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. GAULOIS l ANGIELSKIE : Bu. wystawy I | / \ 
4of i goją Listy zastawne Banku krajowego. angielskie : Tay: OBTA want Magazine, s „sh 
A A DAILY CHRONICLE rature, Ladies Field, The Kingand his| _ Miejska Wystawa okazów Pjęgdpi 
; „sA i JEM Me < 3 z ania nandan m 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- rosyjskie : Navy a. R ar E: The Tatler. krajowego awina codir nn i f | 
A e o yo A odj R Dom Alea dE. Corriere wolny., Wszystkie. przedmiot pneg? | 
ię : ; . g M R. A . (b 
Sokal i Liliern. y KA ROSYJSKIE : „_ Nieustająca Wystawa aj kydh E 
l i RANKFURTER ZEITUNG "ie, Towarzystwa przyjaciół sztuk p i pięt” 
Dom bankowy i kantor wymiany. Sokol ski Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). | Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, r pa | 
, wę s OMO1GWSKIOŻ © %okolowskiego jest otwarta codzieunie od godz. 10% WWP 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy ockbmABi BA południtw „gnie l 


. . . | Biuro dzie wieów., Paszż Hausmana 9.| Bi iarńmil OR cz SE ań 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej Biuro dzie wików. Pasoż Hansmana 9. | Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. | „4 osoby kosztuja-w niei. hal.» olof 


prowizyi. EE TE A aA S AE E AN E LWÓW. Pasaż Hausmasa 9. powszednie 80 hal. Dla ezłonków AZ 
a X ją 
ZERA 3 ze ERS 5 R "TE ; sę Š A 7 sb. 
Koronowa walu a. płacą żądają Koronowa waluta płacą żądają Koronowa waluta. pia 5 
CE ai E K i p Jednolity dług państwa w srebrze E 10035 Buko sA obl. propinacyjne los za 74 a austr. tow. p. zło BL 42 | 
ioj | uty-sierpień . a ZRNOW) E 0 zł. 5pr.. . . . . . . . 1038:20 JO0420| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . =. > 
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej kwiecień-pańdziernik . . . . | 10015 10035 | Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł.6pr. ——  —— | Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł - B2 a04 
Lwów, dnia 19 lipca 1904. płacą |żądają| | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.3*2pr. —-—-  —— | „  „ „ „ 1898 za 200k.4pr. 99%— 100—| Salma 40 zł. ak. . . . . . . - TE pas 
} walutą koron | s „ 1860 po 500 zł. wę 4 pr. i 25 kie p obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9960 100-50 e aa Salzburga 20 zł. . > <3Ą 
ke. e r—— i „ 1860 po 100 zł. 4 pr. — 4 — | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za . Genois 40 zł. mk. A «BEM 
map aj E aio ) ESL s „ 1864 po 100 Hi R i RE = Spr. . 46 ii voè . . 9675 9775| Pożyczka EN” PR. - ŻE 07 
anku hip. gal. po 499 za. (- I. 500 —|540 — 5 „ 1864 po 50 zł.. . . . 24%6— 261— | Renta włoska za 100 lirów kor.) = „ Tryestu 100 zł.mk.4"/4pr. aam 
o 600 bor.) i przem. © Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 298-- 294— BĘ pew . Mo mb 2.0 © AGE —— " n Tryestu 50 zł. 4 pr. . 230 
o zł. or) a. — 260 — ż. serb. prem. ze „2 pr. 89%— 938— i > 
Bo bed gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie JE prać R) M IE ają or XK. Akcye banków (za antuka 3807 
saikjwidacyi. - - aa: - — —| — — reprezeniowanych krajów koronnych). i i m Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . - 370 = 280 
EEG Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku an G. Listy wota O i listy dłużne Koda A e dk . SBAĄ msi” 
ONO SEP" | 060 zł. lpr 4. s. „IE, Lic 5 > SOMI) oe meno T i 
Ko R RY o 200 zt. 573 —|583 Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 4+j4pr. —— —— A Pau hrk o i gug 77 35 
oee m5 n oN T 992 —| | podatku za 200 kor. 4 pr- 9935 9955 | Austr. zakł. kr. ziem. los w50]. 4 pr. 9320 100:20| Galic. banku hip. 200 zë. . . . . 58159 3m7 
eR N -e g C. Obligacye kolejowe. po p Pee ae aoar 20 800 | para gp, js Padhi przem. odut Rip z 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9970 10070 | Bukowiński zakł kred. ziem. los 5pr. 104273 0475| PnU dla krajów koronnych 200 zł. E= 16 _ 
AC ATEŃ k 4 SN f ski zakł. . ziem. los 5 pr. ` "TE wa AZ 161! 518 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —j370 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne e Aor OZO »  Austro-węg. 1400 k. . . . 1653 0 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- od podatku za 100 zł. 4 pr. 1745 11865 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. p» 5 ba 11150 na „r. ZWiązk. (Unionbank) 200 zł. . NE 3507 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) s |400 —|410 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, A * w oo» om „ los 50 L 47, pr. . 10170 10215 ZR SR Fog 3 10024. 59 = 
4. a 100 kor. *% pr. (ostem». akcye) . . . . . 5Il:— 5i3— > om on on 60 1. za 200 kor. s Sau w £ a h. 
IRE W z» e p 5a i 111 235| — — Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 i AN 2 O. w 4 R. 99:=w* 100 = L. Akcye Przedsiębiorstw transportowi” 4 
7 tlala n los w 50 T. = HO 50102 — at. Bhe pr o e o osa -, >: 128— 128— |Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9915 9965| Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 4302 g0% 
n mon aa » óLpo200k. * | 98 go] 99 goj | Kol Karola Ludwika po 200 zł mk. l wow n w  Śpr.los.śllat 99875 10050) „  „ , akcye zaklad. 200 si UONNNNN 
Kłaj ANG. los W BIBL © f101 soki 20] | ORRSE O on ra 29:60 LOGGO |. m <w »„„ 6 BL. sara. 9975 10050| Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 54587 =. 
a l 4% k los w 57 1. e | 99 20| 99 90 Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. " : w w p „ 4pr.za200 kor. —--—  —*— | Kofom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. E al 
O krol gal ziem. 49 (pierw. í wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9955 10055 Banku krajowego dla Galiepi Lodom. M Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł a 5% as 
a SAW ANS ; ; : ; a pr. 51'a lat zwrotne » „ IMZ iie Lwów-Ozern.-Jaszy 200 zë 3 mj 
sza em:sya) . . . - - « -ø | 99 60 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). e AE A p ARE > Wa 300 m7 
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S. a oN KAR P w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . ——  —— | Banku krajowego oblie. „Beni- 3 Anię OWEJ <a ; 
Ag los. w 56 lat -ag | 99 40|100 10] | gol. Czeskiej zach. za 200 i000 i ua 42 la 2a 200 BÓL Spr - Oloo 1080] 7. pozna 200 ar a. | 
TIM. Obligi za 100 kor. 5000 złoża go go "m 100: — 10080 | Banku kr. losy 575/, 1. za 200 k. 4 pr. 9875 9975 AUS io legl. na Dunaju 500z}. mk. 8557 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = | 99 60|100 30] | Kol. Czeskiej emniss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40”ją lat los. 4 pr. 10060 10169 ae T 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. 2 |102 80| — —| | Kor. (A fre a 1006— 10090 |walv . 50 lat los. 4 pr. 10050 10160 s x Akcye Przedsiębiorstw PO RE BZ | 
R a 2 Ę IG EN >= 01. DUKOWINSKIiEJ 1IOKAIN. Zib or. 3 3 Low. alń egl: Brüx 100 zł. . A fi 
Komunalne Banku r m 101 > o na a ue. « „+ 50 10030 IL Obligacye z prawem pierwszeństwa Galie. kaj die e TE aN kor. 1035 A te | 
k w $ kd, (4 em.) 98 70| 99 40] | Koi. galic. Karola Ludwika za 200, ? e 100 zł. nur Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 431 o5 A z 
Kol. lokalne dito 4% po 200 kor. 98 80| 99 50 > K zł. A SOW am Kiej s u. 1894 99:65 100 65 a di par. po Dunaju za 100 i M 19450 Z Akka żelaza. przem. 200 zł. noa n, 
SER © E Em | M ol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 15 AORUNUSE „EMRE u3 — 19450; Sehodniey 500 kor. PE ! Ą 
Palyam T po 260 kor. A za 200 kor. ś pr. . . . . . . 9960 10060 | Tow zegi par.po Dun.lim.r.18864pr 116— 1IT— | Tureck zarz. tytoniow. 500 franków =o ŚM 
ku 1898 p GĆ 99 50l100 20| | Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 10050 10150| Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 306 
Pożyczka m. Lwowa 4 o po 200 kor. 97 —| 97 70 gut) za 400 marek 4 EB - - - H825 11925 » r , - n on 18374 pr. 1090-50 101-50 p ISLE -50 
Aa, 200 100 50/101 20 A 5 428 MM 2» w «18884%pr 1660 OEG N WEKSLE LETO 
BP" dino H D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej. | | 7 Z 2 2 , 18014pr 10050 10150] Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11730, 336 
* Losy. ! Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. ——  —-__| Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23Y4Tls 6 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 16 —| 82 — s » W wal. kor. 4a 200 300 zł 5 pr.. . |. |. eg 2 qe 2970 98% | Paryz za 100 franków. . . . „a Gi 
V. Monety. kor. Á pia TTT GE K 35 Koit) m e z r. 1584 za 300 a m AJ a rubli 5*j4 pr. LG z ih Jó, 
3 > a. obl. pr. regul. Cisy za zł. 12 -— — Za. para 040. . M9 — ggo) NielieGZIE banki r v 
o e F ; 1 WoE poł. prera. za 100 zł. (200 kor) 20650 20850 | Gal. kol. tok. wschod. za 100 aÈ Apr. —— —— | Włoskie banki 9435 06 dy | 
I Ab zowie srebrnych .  |e50 —|253 —|| » za 50 zł. (106 kor.) 20650 20850 | Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 11025 11125 Francuskie hanki 358 95 
1 eie > : [s | W ody 30, , IS%dza200z1. 5 pe 125 141125] Szwajearskie banki . . . 96W 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 --|254 — N. Obligacye lademialnacyjne. Z. = F Da ra | A odka 4 8 
100 marek niemieckich : 117 20/117 70 Kroacyi i Slawonii Y850 SS o EK g e koda z 310 19910 ©. WALUTY. z Ta 
sA SS PA. SM | JA z „ Losy (za sztukę). Dukat cesarski 113 = 
a = dE Węgier za 100 zł. $ pr. ` 31-65 9865 „ABONORBE | ukat cesaaki . . . . . . 8 
Kurs giełd r wiedeńskiej. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2i—  232—| Austr. weg. 8 guld. złota moneta —7 19 
Dnia i lipca 1904. WcEmezpablicańg, pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 462 — 412 — | 20-frankówka . . . 13 01 35 
í . | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 160 — 166— | 20-markówku ; 93:46 60 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają a apr 0. o 0. | dd. AUG WY | Pożyczka miasta fnsbruku 20 zł. 18— 8250| Rosyjski półumperyał . . . . DAJ Typ j 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 10790 | Losy miasta Krakowa 20 zł. 78 — 3180| NiemieckiabanknotyzalO0marek 11730 96 grs 
maj-listopad a... . . . 9945 9965 |Poź. kraj. Bukowiny z r. J8Y8 las 73 Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 66 — 69 — 3 i 
atvczań-lipiec . 3945 9965 | 20 kar 4 pr. 9810 9310 |Paliy 40zł m k j&i — MI — 
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<= moon == | zed s 
250 m. czarnego sukna na czapki. cie 4500 koron wnosić należy w nieprze- 720 M. dunkelgriinen Blouse” S g- w 
Hae Równocześnie potrzebuje e. k. Zakład kraczalnym terminie czternastodniowym, li-/' 1260 M. mohrengrauen Ho W 

LiCytacye. karny dla mężczyzn w Stanisławowie w r. czące od dnia ogłoszenia, do e. k. Nadproku- Westenstoft ; gd 

1905 na ubiory dla własnych dozorców wię- ratoryi Peństwa w* Lwowie. 118: M. blaugrauen Hoset 

L. 3788 4 (6050 1—3) Żai, tudzież dla woźnych i dozorców sądo- | Wzory sukna 1 warunki dostawy przej- ; stenstoff, und cho E 
U. k Zskład karny dla mężczyzn we wych drugiej części Galicyi wschodniej i Bu- : rzeć można w kancelaryi e. k  Nadprokura- 250 M. schwarzes Kappentu MAO zy 
Lwowie potrzebuje w roku 905 na ubiory | kowiny: i toryi Państwa we Lwowie w godzinach urzę- Gleichzeitig benötigt die *. idt” fat 
dla własnych dozireów więżni, tudzież dla į 35) m. nieb eskawo-szarego sukna na | dowych. strafanstalt in Stanislau zu Dien>* gle gef 
wożnych i dożorców sądowych jednej części | płaszcze ; | Na żądanie mogą też oferenci otrzy- | das eigene Aufsichts-Personaler seber wt 


mać wzory długości 30 em. a o połowie 


8) m. ciemno-zielonego sukna na ka- 
szerokości sukna po cenie 1 korony 20 ba- 


die Amtsdiener und Gefangenai iige 


Galicyi wschodniej : 
Gerichte von anderem Teile Ostg 


360 m. niebieskawo szarego sukna na | baty; 


260 m. ciemno-zielonej materyi na 


220 m. eciemno-zielcnej materyi na par- 


na | talony i 


płaszcze ; 

40 m. ciemno-zielonego sukna na ka- | bluzy; 
baty; 

810 m. ciemno-zielon*j  materyi 
bluzy ; 


3810 m. niebieskawo-szarej materyi na 


880 m. ciemno-szarej materyi na pan- | pantalony i kamizelki; 


talony ; 

370 m. niebieskawo-szarej materyi na 
pantalony i kamizelki, i 

90 m. czarnego Su!na na czspki; 


ewentualnie w latach 1905 do 1907: 

490 m. ciemno-szarego sukna na pła- 
8%CZE ; 

610 m. niebieskawo-szarego sukna na 


ewentualnie w latach 1605 do 1907: | płaszcze; 


940 m. ciemRo-szarego sukna na pła- 
SZCZE ; 

710 m. miebieskawo-szarego sukua na 
płaszcze ; 

58U m. czarnego sukna na surduty ; 

320 m. ciemno-zielonego sukna na ka- 
baty ; i 

720 m 
bluzy ; 

1260 m. ciemno- i in x 
talony 1 kanta o-szarej materyi na pan 

1120 m. niebieskawo-szarej materyi na 


ciemno-zielonej materyi na 


330 m. czarnego sukna na surduty ; 

260 m. ciemno-zielon-go sukna na ka- 
baty; 

520 m. ciemno-zielozej 
bluzy ; 

720 m. ciemno-szarej materyi na pan- 
talony i kamizelki i 

870 m. niekieskawo-szarej materyi na 
pantalony i kamizelki. 

Oferty cen na dostawę wyżej wyszcze- 
gólnionych materyi na rok 1905 wraz z wa- 
dyum w kwocie 1560 kor., ewentuainie na 


materyi na 


lerzy. 
Z e. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
We Lwowie, dnia 15. lipca 1904. 


Zl. 8788/4. 

Di» k. k. Männerstrafanstalt in Lem- 
berg, benötigt für das Jahr 1905 zu Dienst- 
kleidern für dss eigene Aufsichtspersonale, 
sowie für die Amtsdiener und Gefangenauf- 
seher der Gerichte von einem Teile Ostga- 
liziens : 

360 M. blaugrsuen Mantelstof ; 

40 M. dunkelgrūnes Rocktuch ; 

310 M. dunkelgriinen Blousenstoff; 

360 M. mohrengrauen Hosenstoff; 

370 M. blaugrauen Hosen- und We- 
stenstofi, und 

90 M. schwarzes Kappeniuch; 

eventuell fir die Jahre 1905 hs 1907, 

940 M. mohrengrauen Mantelstoff; 

710 M. blaugrauen Mantelstoff; 

580 M. schwarzes Rocktuch: 


Bukowina fir das Jahr 1905; toll: 
350 M. blaugrauen Mantels"; , 
80 M. duakelgriines Rocktlć stot gl 
260 M. dunkelgrünen Blow gtot ge 
220 M. mohrengrauen Ho8% ny 


310 M. blaagrauen Hosen j 907 
stenstoff; 06 bis 1: 

eventuell fü die Jahre 19 alst" 

499 M. mohrengrauen Man i z 

610 M. blauzrauen Mantels" 

330 M. schwarzes Rowktu ych i =. 

260 M. dunkelgrtnes RO? płoć ye 

520 M. dunkelgrinen BIO sd umi 

720 M. mohrengrauen HOS Ww. 
stenstoff, und und | 

870 M. blaugrauen Hose" jg” 
stenstoff Jab! y ji 

Die Preisofferten für dəs ve molji | 
mit einem Vadium v. 1500 K. ® i t 4 
die Jahre 1905 bis 1907 mit 815 z póź 
v, 4500 K. sind in dem Ve pun gó | 


pantalony i kamizelki i lata : 1905 do 1907 wraz z wadyum w kwo- 320 M. dunkelgritaes Rocktuch; einzubringen. 


T 
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bedig Tuchmuster und die Lieferungs- 
Paratane on liegen in der Kanzelei der k. k. 
de Am; RWaltschaft in Lemberg, während 
Pach nap anden, zur Einsicht, wo auch die 
ią p < n dem Ausmasse der Stofibrejte 
Kre Länge von 30 cm. zum Preise 
A. one 20 Heller abgegeben werden 
a k. Oberstaatsanwaltschaft. 
erg, am 15. Juli 1904. 


EZ, 
ML. 1237/95 (IYJV.) 


| (5987 3—3) 
tę wi 


Żądanie Maurycego Herza, odbędzie 
- Sądzie biuro Nr. 8 dnia 9. wrze 
© godzinie 10-tej przed pol. reli- 
Pdgim o alności lwh. 345 ks. gr. gm. kat. 
Jętej. 
dym 18 Wywołania wynosi 1552 kor., wa- 
155 koron. 
lą ma Unki licytacyjne i akta oszacowa- 
Lg Ma przejrzeć w tut. Sądzie biuro 
N. 
A k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
o8górze, dnia 7. lipca 1904. 


Ls oa 
. 9, 
+86 (5993 3—3) 
y, Ca Obwieszczenie. 
ów poem zabezpieczenia dostawy materya- 


ecg szynowych do budowii wodnych na 
Gery ajeu, zatwierdzonych dnia 11. 
ujętych b. r, przez komisyę regulacyi rzek 
Ustawą z 18. września 1901 Dz. u. 


ir, N 
pk e 8 w ciągu roku 1904 do końca 
o 


aa 
6 , 
A: 
Myj q 


3: 
Wyeh galowych, 15.8800 m? faszyn laso- 


wart leżych witek wiklowych, w ogól- 
ości fiskalnej 5805400 koron. 
oga bo BZane powyżej ilości materyałów 
KOTA Jé w razie zwiększenia lub zmniej- 
Roa; j aPotrzebowania o dwadzieścia procent 
Ślępice,. Fiekszone lub zmniejszone, a przed- 
Stay Rie może w razie zwiększenia do- 
Witka eda wyższej ceny za materyały we 
obig J ilosci dostarczone, ani też rościć 
dowi! chkolwiek pretensya do funduszu 
razie zmniejszenia dostawy. 
Arunki dostawy i ceny jednostkowe 
Wym; „MOŻNA w godzinach urzędowych 
Ślzję p ęnionym e. k. Kierownietwie daj 
PALÓW do godziny 12 w południe w dniu 
nę 28 weg poszone być mają oferty sporzą- 
dy pArką ug przepisanego wzoru, zaopatrzo- 
lub » wk 


x 


stemplową na 1 koronę i we wa- 
wocie 265000 koron w gotówce 
Upilarnych papierach wartościowych. 
ofercie ma być ofiarowany jednolity 
w, M fiskalnych wyrażony dla całej 
(fu Tami i słowami. 
lub ty wniesione po rozpoczęciu rozpra- 
terminie nie będą wcale przyjęte 
gi Zaoa daane w innym urzędzie albo 
Paraga Z0ne stemplem i wadyum, nie 
A ijze. ściśle w sposób przepisany, 
a Boraki 3 częściową dostawę, wyrażające 
Ata opust z cen fiskalnych różnych 


r 
będą wałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
zBlędnione, 


Łąg 


wó c. k. Namiestnictwa. 
W, dnia 12. lipca :904. 
Zór oferty), 
w U 
sią A której 
Lipą ciągu 
s dosta 


. OFERTA 
Ja niżej podpisany, obowiązują 
roku 1904 aż do końca roku 
Mown; "CZYĆ w terminach przez e. k. 
a Nowy "O budowy regulacyi Dunajca 
i kAały „Sączu wyznaczyć się mających 
n, łka p, szynowe t, j. faszyny wiklowe 
SW Potrzebne do budowli regulacyjnych 
og U między klm. 109 438 do 111558 
5 gi ścia Popradu pod Biegonicami 
zyj e nicy Nowego Sącza w ilości 
"zą „eniami w obwieszczeniu poda- 
Mowa ? stem o >. (cyfiam 
z ea odsetek z cen fiskalnych. 
łe j uaki licytacyjne są mi dokładnie 
trzej poddaję się im bez jakichkolwiek 


do” 


demi 


i 


J 

Na Wadyum składam . . . . . 
Y Sącz, , . . sierpnia 1904. 

(Imię i nazwisko). 


Bu 
Gy 116/81 1811V. (6038 2—3) 
wy 00 wi Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
n adomości, że w celu ściągnięcia 
mę” 69 et. czyli 861 kor. 38 hal. 
Or. na , Po strąceniu częściowej spłaty 
Boge odb Żądanie Rissli czyli Reizli W erk- 
bia 8 pezie Się dnia 17. sierpnia 1904 o 
AN A południem w sali Nr. 22 pod 


adu relicyt ści 
R cytacya realności pod l. 


T. p 
Gol 


| 
i 
| 


3 
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powyższym terminie sprzedaną będzie, wy-, 
nosi 2249 kor. 94 hal., a wadyum 112 kor. 
50 hal. Bliższe warunki i akt oszacowania, 
oraz poświadczenia Magistratu o rozebraniu 
budynku w tej realności przejrzeć można 
w kancelaryi Nr. 11 podpisanego sądu. Dia 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
18. marca 1904 uzyskali prawa zostawu lub 
którymby uchwała względem dezwolenia re- 
licytacyi doręczoną być nie mogła, ustana- 
wia się na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora ad actum dr. Landaua a zastępcą 
tegoż dr. Piątkiewicza adwokatów w Tar- 
nopolu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 2. lipca 1904. 


L. ez. E. 149/2 (119) (5971 38 —8) 

Obwieszczenie o przybiciu targu. 

Przy licytacyi na wniosek Spółki han- 
dlowej rolniczo - przemysłowej w Kołomyi 
dnia 6. lipca 1964 przeprowadzonej, sprze- 
dano dobra Hawrylak, objęte wyk. hip. 1. 319 
dla posiadłości tabularnych tutejszego sądu 
p. Joelowi Rothsteinowi, właścicielowi dóbr 
w Budyłowie za cenę 350.500 kor. 

Podwyżka ceny może być ofisrowaną 
w sądzie niżej wymienionym w przeciągu 
czternastu dni po przybieiu niniejszego ob- 
wieszczenia. Podwyżka musi wynosić przy- 
najmniej kwotę 82.625 koron. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 8. lipca 1904. 


L 3600. (5807 1—2) 
Obwieszczenie. 

Niniejszem zwraca się uwagę na umie- 
szczone w dzienniku l. 161 z dnia 16. lipca 
1904 ogłoszenia e. i k. wojskowego maga- 
zynu prowiantowego we Lwowie Nr. 8600 
z dnia 10. upea 1904 celem zapewnienia do- 
stawy w drodze kontraktowej siana, słomy, 
drzewa opałowego, węgli kamiennych, wzglę- 
dnie owsa dla stacyi: | 

Czerniowce, Nowa Żuezka i Radowee; 

Brzeżany, Kamionka str., Krechów, 
Mosty wielkie, Rzwa ruska, Rohatyn i Zół- 
kiew; 

Qzortków, Halicz, Kotomyja, Monaste- 
rzyska i Zaleszczyki ; 

Złoczów, Brody, Strusów, Tarnopol, 
Trembowla i Zborów na czas od 1. paździer- 
niki 1904 do 80. września 1905. 

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w c. 1 k. wojskowych magazy- 
nach prowiautowych w Czerniowcach, Lwo- 
wie, Stanisiawowie i Złoczowie, następnie 
w filiach tychże urzędów w Brzeżanach, Ka- 
mionca str., Kołomyi, Monasterzyskach, Mo- 
stach wielkich, Nowej Zuczee, Tarnopolu, 
Zborowie i Żółkwi, jak również we wszyst- 
kich starostwach okręgu 11 korpusu. 

C. i k. wojskowy magazyn prowiantowy 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 10. lipea 1904. 


L. cz. E. 1919,4 (6048) 
Zobowiązana Marya Kierkorz w Pojle. 

Dnia 22. sterpnia 19.4. o godzinie 6'/s 
rano odbędzię się w sali rozpraw Nr. IL. 
Sądu tutejszego licytacya realności lwh. 581 
gminy Pojło objętej wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z domu mieszkalnego 
stajni i 2 obrogów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2740 kor., przynaleźności 
zaś na 476 kor. 

Najniższa cena wynosi 2144 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. m. 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznśczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 10. czerwca 1904. 


L. ez. E. XVII. 1734/38 (32) (6013) 

Na żądanie małol. Stefanii Podsoń- 
skiej, Maryi Podsońskiej i Teodora Pod- 
sońskiego, odbędzie się dnia 26. sierpnia 
1504 o godzinie  10-tej przed  połu- 


dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. IL przy ul. św. Jana l. 22, licytacya 
1) realności lk. 69 Dz. V. w Krakowie lwh. 
938 ks. gr. gm. kat. Kraków objętej składa- 
jącej się z parce! budowl. gruntów 29 a 
82 m2 oraz z dwupiętrowego budynku i ofi- 


Gazeta Lwowska« Nr. 164 z dnia 20. lipca 1904. 


cyny piętrowej oraz parterowej, 2) realności obecnie istnieją, bądź w toku postępo- 
Ik. 70 Dz. %6 Dz. V. w Krakowie lwh. 939 į wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ks. gr. gm. kst. Kraków objętej składającej | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


się z parcel budow. i parceli 
(ogród) wraz z budynku dwupiętrowego i 
dwóch oficyn pałożonych przy ul. Pędzichów 
ad 1) l. or. 17, ad 2) l. or. 19 wraz z przy- 
należnościami, w protokole oszacowania 
tychże opisanemi. 

Nieruchomości z 29,4 1904, wystawio- 
ne na lieytacyę, są ocenione według proto- 
kołu oszacowania na ad t) lwh. 938 na 
65.339 kor. 90 hal, ad 2) lwh. 939 na 
46.238 kor. 50 hal., przynależności zaś na 
ad 1) lwh. 688 na 520 kor. 40 hal, ad 2) 
lwh. 939 kwotę na 76 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1) lwh. 938 
kwotę 32.980 kor. 15 hal, ad 2) Iwh. 939 
kwotę 23.495 kor. 25 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Każda z pomienionych realności cdrę- 
bnie sprzedaną zostanie. 

Warunki licytacyjne które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoży ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzia urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41 ul. św. Ja- 
na l. 22 

Tzkie prawa, w ebse których niniejsza 
łieytacya byłaby niedopuszezalaą należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjwym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomoeniza do doręczeń, w Sisdzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII, 

Kraków, dnia 10. czerwca 1904. 


L. ez. E. XIV. 1049/4 (9) (6015) 
Na żądanie lzaka Schónberga kupea w 
Krakowie, zastąpionego przez adwokata dra 
Hermara Kriegera w Krakowie. odbędzie się 
dnia 14. września 1904 o godz. 10 przed 
połudsiem w sądzie niżej wymienionym, sala 
Y , licytacya realności lwh. 258 ks. gr. gm. 
kat. Dąbie składającej się z pare, grunt. 1. k. 
569 (las) i parceli grant. lk. 571 (rola) o 
powierzchni łącznej 674[] sążni. 
Przynależności brak. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 168 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 112 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

. Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy, mający ckęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienienym, w biu- 
rze Nr. 29. i 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 11. lipca 1904. 


L. cz. E. 2005/4 (6046) 
Zobowiązany Józef Strutyński w Bereźniey. 
Dnia 22. sierpnia 1904 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. MI. 
sądu tutejszego licytaeya raalności lwh. 351 
gminy Bereźnica objętej. wraz z przynależno- 
Sciumi składzjąceini się z domu mieszkalnego 
spichlerzu, wozowni, stajai, stodoły. 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 1510 kor., przyna- 
leżnoś :i zaś na 580 kor. A 
Najniższa cena wynosi 1898 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 
Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć meżna w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. Dr 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


i 


gruntów | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutej- 
szego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siadzibie sądu zamieszkałego, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 25. czerwea 1804. 


L. cz. E. XIV. 776/4 (7) (6007) 

Na żądanie p. dra Jerzego Wiszniew- 
skiego auskultanta sądowego w Krakowie, 
zastąpionego przez p. adwokata „dra Ohmie- 
larczyka, odbędzie się dnia 24. sierpnia J904 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, przy ul. św. Jana 1. 22 sala 
II. Nr. 33 pierwsze piętro, licytacya a) real- 
ności wiejskiej lwh. 63 w Mogile dom mu- 
rowany parterowy ze stajnią drewnisną, Wo- 
zownią i polem ornem, parcele l. k, 140, 
981, 688, 984, 985 i 986 oraz b) realności 
lwh. 265 w Mogile grunta orne i pastwisko 
parcele 1. k. 1175, 1176, 1177, 1887, 1888. 
176%, 1842/1, 1972, 1978, 1974 i 2256/2 ad 
a) i b), przynsleżneści brak. 

Nieruchomość lwh. 68 w Mogile, wy- 
stawiona aa lieytacyę, jest ocenioną na 8200 
kor., zaś nieruchomość lwh. 265 w Mogile 
na 11,362 kor. 75 hal. 

Najniższa cena realności lwh. 63 wy- 
nosi 5466 kor. 66 hal, zaś najniższa cena 
realności lwh. 265 wynosi 7575 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ssj 

Warunki licytacyjne, iodnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w Oddziale kan- 
eelaryjnym XIV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 22. czerwca 1904. 


Konkursa. 


L. 12.83 9/04 (5964 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę 
drugiego weterynarza miejskiego z pła- 
cą roczną w ilości 1600 kor., trzema 
dodatkami pięcioletnimi (quinqueniami) 
po 200 kor. rocznie, oraz w razie sta- 
bilizacyi prawem do emerytury pod 
warunkami tut. miejskim statutem 
emerytalnym określonymi. 

Kandydaci do tej posady winni 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatno- 
ści stwierdzonej przez c. k. lekarza 
powiatowego lub miejskiego, posiadać 
i wykazać następujące warunki: 

1. dyplom lekarza weterynaryj- 
nego, 

a. kwalifikacyę do badania śro- 
dków spożywczych, 

3. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

4. nieskazitelny charakter, 

5 dokładną znajomość języków 
krajowych oraz niemieckiego w słowie 
1 piśmie. 

6. nieprzekroczony 40 rok życia. 

W braku kwalifikacyi do badania 
środków spożywczych winien kandy- 
dat zobowiązać się do odbycia kursu 
odnośnego i uzyskania tej kwalifikacyi 
w ciągu roku, od spełnienia któregoto 
warunku zawisła stabilizacyaj na po- 
wyższej posadzie. 

Posada rzeczona nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, po upły- 
wie którego w razie dobrej aplikacyi 
kandydata nastąpi stabilizacya. 

Podania o tę posadę wnosić na- 
leży do Prezydyum Magistratu miasta 
Przemyśla do dnia 15. sierpnia 1904. 

Przemyśl, 11. lipca 1904. 

Doliński m. p. 


L. 84646/11. 
KONKURS. 


Na posady ekspedyentów przy e. k.|gminuego w QGrzymałowie najdalej do 1l.is $. 302 3. k. i nepecryny 8 $. 


urzędach pocztowych : 

1. w Byble z poborami 3 klasy 4 stopnia 
ryczałtem 252 koron rocznie na służącego 
i ewemtualnem wynagrodzeniem 1000 koron 
rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Bołszowiee i z powrotem i 

2) w Uściu solnem z poborami 3 klasy 
1 stopnia i ryczałtam 266 koron rocznie 
na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30. lipca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicji. 

Lwów, dnia 15. lipca 1904. 


L. 9785. (5997 1- 3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza 
konkurs w celu pozyskania odpowiedniej 
siły nauczycielskiej na docenta hygieny i 
somatologii w e. k. męskiem Seminaryum 
nauczycielskiem w Starem Sączu w chara- 
kterze nauczyciela pomocniczego. 

Obowiązkiem tego nauczyciela jest 
udzielanie nauki rzeczonych przedmiotów 
po myśli rozporządzenia ministeryalnego z 
12. stycznia 1891 L. 749 na pierwszym roku 
Seminaryum względnie obu jego oddziałach 
równorzędnych, tudzież po uzupełnieziu Za- 
kładu czwartym rokiem także na tym roku 
za wynagrodzeniem obliczonem podług $. 5 
ustawy z 19. września 1898 Nr. 174 Dz. u. 
p. to jest 100 kor. rocznie za każdą godzinę 
nauki, , 

Wymagany jest dyplom doktorski 
wszech nauk lekarskich, przynzjmniej pię- 
cioletnia praktyka lekarska, wykazanie się 
dokładną znajomością przedmiotów wykładu 
i o ile możności stosownem uzdolnieniem do 
pełnienia obowiązków nauczycielskich. Pierw- 
szeństwo mieć będą kompetenci z egzami- 
nem fizykackim. 

Kompetenci winni wnieść podania na 
ręce e. k. Starostwa względnie Magistratów 
w którym okręgu administracyjnym mają 
miejsce zamieszkania, jeżeliby zaś już peł- 
nili podobne funkcye w jakim zakładzie nau- : 


kowym, na ręce Dyrekcyi tego Zakładu naj-| L. ez. P. 68/4 (8) 


późmiej do 5. sierpnia b. r. dołączając me- 
trykę chrztu, świadectwo moralności i do- 
tychczasowego zatrudnienia, dokumenta wy- 
kazujące istnienie powyżej wymienionych 
wymogów, wreszcie tabelę kwalifikacyjną 
według przepisanego wzoru, wypełnioną ze 
względu na to, że ma być przedłożona c. £. 
Ministerstwu Wyznań i Oświaty w języku 
niemieckim. 
Lwów, 13. lipea 1904. 


L. 1378 (6055) 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowoj w Tłu- 
maczu rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Chocimierzu. 

Chcący ubiegać się o tę posadę 
winni są do 1. września br. wnieść 
podanie na ręce Wydziału powiatowe- 
go w  Tłumaczu udokumentowane 
następującymi załącznikami: 

1. dowodem iż posiada prawo 
obywatelstwa austryackiego, 

2. Dyplomem doktoratu medycyny, 

3. Swiadectwem moralności, 

4. Dowodem iż posiada 2-letnia 
praktykę w zawodzie lekarskim, 

5. Świadectwem zdrowia wysta- 
wionem przez c. k. lekarza powiatowego. 

Z posadą tą połączona jest płacą 
roczna w kwocie 1000 koron, roczny 
ryczałt na objazdy w kwocie 600 kor. 
i dotacyą gminy Chocimierza rocznie 
400 kor. wreszcie na I. rok, nadzwy- 
czajny dodatek w kwocie 400 kor. 

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości: (hocimierz, 
Puźniki, Bortniki, Przybyłów, Bohoro- 
dyczyn, Jezierzany i Olesza. 

Lekarz okręgowy będzie miał obo- 
wiązek utrzymania apteki domowej 

Posada ta będzie do objęcia z 
dniem 1. stycznia 1905. 

Wydział powiatowy. 

Tłumacz, dnia 10. lipca 1904. 


(605% 1—3) 
KONKURS. 

,  Zwierzchność gminy Grzymałów rozpi- 
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady lekarza miejskiego. 

Warunki wymagane Są: 

1. Znajomość języków krajowych. 

2. Poddaństwo austryaekie. 

3, Przynajmniej kilkoletnia praktyka le- 
karska. 


Tal 


(6057 1—3) | 


Płaca roczna wynosi 600 kor. 


8 


Hp. 25 3 zaa 30. depBaa 1904 nią tarty- 


Podania stosować należy do urzędu ; dom „noóima* sakuiodae sHameHa IpoOBAHU 


września 1804. 
Zwierzchacść gminy. 
irzymałów, dnia 18. lipa 1904. 


Kuratele. 


L. cz. P. 372/38 (2) (5321 3—3) 
Sawa Kewalczuk z Zubkowa uznany 
został chorym na umyśle, knratorem jego 
Ilko Kowalczuk. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 27. listopada 1908. 


L. cz. P. 38718 (4) (5320 3-—8 
Sersfinę Lifszun z Baranich peretok 
uznano chorą na umyśle, kuratorein jej 
Hoat Lifszua z Skomoroch. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 87. listopada 1908. 


L. cz. P. XII. 71/4 (3) (5346 3—83) 
Michał Stanecki z Brauie uznany mar- 

notrawcą, kuratorem ustanowiono Feliksa 

Uzekaj a. 

C. k. Sąd powiatowy cywilsy, Oddział XII, 
Kraków, dnia 6. maja 1904. 


L. cz. P. 68/4 (1) (5857 3—38) 
Jakób Dawidiak z Medwedowiec uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego Andrija Chali- 
mona ustanowiono. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 
Buczacz, dnia 15. kwietnia 1964. 


L. cz. P. 118,4 (6) (5074 3—3) 
Bemań Babij vel Mykietyn z Perekos 
uzizany umysłowo niedołężnym, kuratorem 
jego Hryrń Baran. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Wojniłów, dnia 30. majs 1904. 


(5073 3—3) 
Stanisław Majkut emerytowany nad- 
strażnik skarbowy z Zabłotowa uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem dlań ustazowiono 
Józefa Solińskiego z Zabłotowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 16, kwietnia 1904. 


L. ez. P. 120/4 i 121/4 (3) (5368 3—3) 
Dmytro i Justyna Gęsiecy z Ladzkiego 
zostali uznani marnotrawcami, a kuratorem 
tychże ustanosiono Miehai» Sysaka z Ladz- 
kiego. 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, daia 7, czerwca 1904 


L. ez. P., VI. 116/4 (4) (5417 3—3) 
Władysława Niemaczek 4 Knibinina 
wsi uznano umysłowo chorym. Kuratorem 
jego ustanowiono Antoniego Niemaczek. 
0. k, Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 14. maja 1904. 


L. cz. L. XI. 4/2, L. XL 52, L. XL 6/2 (2) 
(5440 3 -3) 
Zawiesza się kuratelę nad Wasylem 
Kuczko, Michałem Fuczko i Nykałą Fuezko 
z Tyśiieniczan z powodu niedołęstwa umy- 
słowego, a kurątorem dla nich ustanawia się 
Iwana Fuezko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł XI. 
Stanisławów, dnia 17. marca 1904, 


G. Z P. MI BEACH 


(5418 8 3) 
Oberlentsnant des k. u. k. 83, Divi- 


sionsartil=rieregimentes Viktor Hackmann ist 
fir wabnsinajg erklärt und Herr Leonidas Bo- 
dnareseul, Turulehrer aus Czernowitz, für 
denselben zuim Curator bestellt worden. 
K. k. Bezirks-Gerieht, Abteiluag VI. 
Stenislau, am 1, Juni 1904. 


Afarian parne 
WYyroxi prasowe. 
H. enp. Pr. 167/4 (3) (6075) 
OrozomeERe. 
I. £. pnemuń Cyg kpaeBnń nocraHo- 
BHB IIO BHCJHyXuHr y k. Haxnpokyparopa 
Aep%aBHOTO B HaĆIiĄOK BAWAJEAA I, K. 
IIpokyparopni KepmaBnoń y JIGBOBI uporu 
yżBaju n. K. Cyky EpReBOTO KAPEOTO y 
JIbBoBi 8 gas 6. xmnaa 1904 H. Pr. 1674 
BiXMOBAAIOTOŃ BRECKOBU 1. K. IIpokyparo- 
pzi zepikanici y JIGBOBI O  BarBepakeHe 


3apdrikeHOl KkoHfickaru apTukysy yMine- 
HOTO B uacommcu „OBoóoza* Hp. 25 8 „ga 
30. aepsaa 1904 ma mxeryaom „lloóixa* 
YBSIWIAJHATU TO BAMRAJIEHE | BMIAAIUM Ba- 
qdeniiesy yXBaJly OpeIM, m0 COep KRHA ap- 
TAKY Ay yMİmeHoro B gacoruca „CBoócza* 


3 38ak. 3 V. 


nBiraa 1870 u. 43 JI.'8. k, mo omxke 8a- 


| pajykeHa depes 1. k. lIpokyparopuw Aep- 


i 


Z A ZZA. ZA A Z) TAE IZ ZY AZ AO O ZZOZ AZ A NC 


%aBHy Ha AHE Ż0. uepBHa 1904 i Bakoma- 
Ha Ha TİM camMiM „HM KoHdfiexara ECTE 
ycIpaBe/J.TUBJIeHA, MiAMH HakAaX  BHEMIe 
BTAJJAHOTO aprUKysy Mae Óyru 3kumeHnh i 
abe POBIIOBCIOTHCHE TOTO: BÓ0poOHERE. 
I. x. Cyg kpaeBuń kapanń. 
JIGBiB, gua 10. manaa 1904. 


L. cz. Pr. III. 76,4 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 14 czasopisma „Kole- 
jarz“ z dnia 15. lipca 1904 artykuły pod 
tytułem: I. „Gospodarka kolejowa ze stano- 
wiska służby“ całe strona 1, 2, 8, IL. „Fe- 
luś Piasecki przy pracy“ całe strona 3, III. 
„Czem jest nagła śmierć Stanisławowska* 
końcowe zdanie od „nie św. Józef“ do koń- 
ea strona 8, zawierają znamiona występków 
ad I. z 800 uk., ad Il. z $. 487, 485, 491 
uk, i art. V. ust. z 17. grudnia 1562 Nr. 
5/63 Dz. p. p. ad III. z $. 308 u. k, że za- 
kazuje się rozszerzania tych artykułów. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 17. lipea 1904. 


(6081) 


BL 161. (6054) 

Da3 É É Rreiz- als Preggericht im 
Zrient bat mit bem Grfenntnijje vom 9. 
Suli 1904, Pr. 28,4, die Weiterverbreitung der 
dex Mr. 151 der Beitjchrijt: „L Alto Adige“ 
vom 6. Juli 1904 wegen des Ylutilel8: „La 
patente del 54 in pratica“ nah $. 200 St 
W. und deg Attifel: „La sessione del Veloce 
Club trentino per la gita a Brescia“ nad $. 
305 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Kreis- als Breggeriht in 
Pilffen hat mit dem Grfenutnijje vom 13. 
Suli 1904, Pr. 26/4, die Hieiterwerbreitung der 
Nr. 55 der Beitfğrift: „Prvni meodvisly 
casopis lidovy ‚Volne Slovo’ prazskych pred- 
mesti“ bom 9. Juli 1904 wegen deż ?utitel8: 
„408 milonu na vrazedae nastroje“ nat $. 
65 lit. a St ©. verboten. 


BI. 162. 6074) 

Das É f danbese als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Griemi:inije vom i4. Juli 
1904, Bu. I. 56,4, bie eltecyerbreitung Der 
Jr. 16 der Żeitjchrijt: „Svobody“ vom 13. 
Suli 1504 wegen der Stelle von „izi doma 
cnost se drzi zkratka* bi$ „proti kapitalisti- 
ckemu poradku“ deg Mrtifelg; „V domacno- 
sti vlastni a cizi“ nah $. 65 lit. a St. ©. 
verboten. 


ĘĄ = z a = 

hozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Ne. 1I. 406/4 (5900 3—3) 

TEDEVEKEN 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu, ogla- 
sza niniejszem iż w tut. e. k. głównym 
Urzędzie podatkowym jako tusądowym Urzę- 
dzie depozytowym, zalegają od przeszło 3% 
lat następujące depozyta i prywatne zapisy 
długu: 1) na rzecz masy spadkowej śp. 
Hryaia Miehalkiego do art. 35 1671 gotówka 
w kw. 5 kor. 57 hal, 2) na rzecz masy 
spadkowej po bł. p. Chańci Reiner do art. 
54 ex 1868, 2) 2 srebrae lichtarze wartości 
szacunkowej 40 kor., b) 6 srebrnych łyże- 
ezek wartości szacunkowej 6 kor. 60 hal. 
c) 8 pierścionki wartości szacunkowej 5 kor., 
d) 1 para złotych kolczyków wartości sza 
cunkowej 4 kor., e) i gotówka w kwocie 
4 kor, 8) na rzecz masy egzekucyjnej Grze- 
gorza Bielowskiego przeciw Meudlowi Weiss 
bergowi pto 120 kor. do art. 44/71 gotów- 
ka w kwocie 120 kor. 4) na rzecz masy 
spadkowej Śp. Jakóba Herbsta do art. 5 
ex 1871 gotówką w kwocie Ż6 kor. 5) w 
sprawie procesowej Maryi Kierszniowskiej 
przeciw Michsłowi Kierszniowskiemu o odda- 
nie realności do art. 36 i 88 ex 1872 go- 
tówka w kwocie 15 kor. 40 kal. i 4 kor., 
6) w sprawie spornej Klasztoru OO Bazy- 
lianów w Buczaczu przeciw Mieczysławowi 
Borowsk' emu pto 98 złr. do art. 42/78 go- 
tówka 99 kor. 50 hal, 7) na rzecz Jana 
Szczepańskiego jako poszkodowanego przez 
kradzież popelnioną przez Berla Bluma 
banknot ua 10 kor, 8) ma rzecz Feliksa 
Kraińskiego i Zofii Darmokraj złożone przez 
Iwsna Krystyla gotówka w kwocie 40 kor., 
9) na rzecz masy egzekucyjnej Herscha 
Herschfeldx contra Franciszce i Józefowi 
Grasa do art. 99/65 gotówka w kwocie 59 
kor. 36 hal, 10) na rzecz masy spadkowej 
śp. Jana Kropiwnickiego do axt. 42/65 go- 
tówka w kwocie © hal., 11) na rzecz masy 
egzekucyjnej Michał Jeitelesa przeciw Igna- 
cemu (zerkawskiemu do art. 48/65 gotówka 
w kwocie 67 kor. 68 hal., 12) na rzecz ma- 
sy spadkowej śp. Jana Smolnickiego do art. 
51/73 a) poświadczenie długu Państwa Nr. 
3032 wartości nominalnej 112 kor. 76 hal., 


b) obligacya renty papierowej Nr. 


nominalnej wartości 200 kor., 13) "prać 
masy egzekucyjnej Reli Horstein, goiti 
Hryniowi Zełeninkowi do art. 2” KE ik 
w kwocie 32 kor., 14) na rzecz masy 
kowej śp. Marcelego Sieniekiego 
185/67 gotówka w kwocie 9 kor. 9 i 
na rzecz masy egzekucyjnej Majera PU 
Freud contra Mates Weiser do o mał 
gotówka 20 hal., tudzież prywatnej © 
długu jak: I. na rzecz masy spad P 
Mojżesza Epsteina do art. 23/1 pai 
z daty 1,2 1869 wystawiony prze 
mina Saltera na kwotę 420 kor., 
masy spadkowej śp. Piotra Mona dy 

Let! 

L 85 


go na kwotę 1773 kor. 18 hal, H 


A 
= 


1866 wystawione przez Filipin 
Ziembowicza na kwotę 195 kor. 33 
na rzecz masy spadkowej po SP. ‘gus 
Słupiaku do art. 112/72, «) skryp7 pick 
z 29/8 1872 wystawiony przez Jana "% jej 
go na 200 kor., b) skrypt dłużny „gab 
daty wystawiony przez Dr. Francis? ff 
nowskiego na kwotę 200 kor, ©) „DP 
dłużny z tejże daty wystawiony Pad M 
Franciszka Białkowskiego na kwotę, a 080 

Zarazem wzywa się wszy Sb gibi 
uprawnione do podjęcia tych depo si 
prywatnych zapisów długu by pr słowie 
zgłosili w tut. e. k. Sądzie pow! BM 


= 
KAN 
= 
= 


najdalej do roku 6 tygodni i 3 dni © „je 
niniejszej uchwały w przeciwnym Ą a” 
razie depozyta powyższe zostaną "% 5 pff 
przepadłe Ba rzecz Skarbu Państw% „ reg” 


watne zapisy długu zostaną złożone 
straturze sądowej. 1 [ó 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzi b | 
Buczacz, dnia 30. czerwca 190% ; 


3 

(6036 j-i 
Obwieszczenie U 
C. k. Izba notaryalna w pra 
wzywa wszystkich, którzyby jakie ra jak 
z powodu urzędowania Edmunda Bart "zob 
zastępcy e. k. notaryusza w Dobromili, glu” 
rościli i ich zaspokojenia z jego kat] 


L. 425 04. 


na 
0 
bowej się domagali, by te pretensje o 
pisanej Izbie notaryalnej najpóźniej kk teg" 
miesięcy od daty trzeciego ogłoszen: ligii? 
obwieszczenia w Gazecie Lwowskiej; m” 
tem pewniej zgłosili, ileże w przeciny gb 
zie kaucya ta z pod węzła b aucyjneg? 
tiong zostanie. 
©. k. Izba notaryalna. 
Przemysl, 2. lipca 1904. 


3) 
A 
L. ez. Prez. 1272 (18 Pj4) (6060 ! k 
Jego Hkscelencya Pan Prezyde oh dl 
wyższego sądu krajowego zamianow jadł 
trzeciej zwyczajnej dnia 12. wrześlie „gg 
rozpocząć się mającej kadencji P pe” 
sądu przysięgłych przy e. k. sądzi”, Pu 
dowym w Sanoku Prezydenta teg“ $ 
Kajetana Chylińskiego przewodniczął se oi 
zastępcami jego radców sądu krajo pil 
Włodzimierza Janowskiego, Władysław joga 
skiego, Joachima Tomaszewskiego ' | 
Paszkiewicza. ; 
Prezydyum c. k. Sądu obwodoweE? 
Sanok, dnia 13. lipca 1904. 


2 (g070) 
L. cz. ©. VI. 10/4 (3) (ił 
Przeciw niewiadomemu z życie, vie 
sca pobytu Franciszkowi Woronie_ je 
wnieśli Wolf Donner i Mindla V°-gi 
z Rawy pozew o zezwolenie na pomi! of 
pretensyi w kwocie 12.000 kor, PJ 08 
dziale ceny kupna, na szutek któego “gjett 
czoną została rozprawa na dzień ^% w tut 
nia 1904 o godz. 11 przed południe” 
sądzie oddz. Nr. VI. ja £ 
Kuratorem pozwanego ustanawia 
adwokata dra Segala z Rawy który SA 
długo zastępywać będzie dopóki om * 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie 787 | 
O. k, Sąd powistowy, Oddział * 
Rawa, dnia 2. lipca 1904. 


sa - 


L. cz 0. IL. 2174 (1) JA 
Przeciw Maryannie Prokopowej» joBf 
miejsce pobytu jest nieznane, wnieś 1 
został do e. k. sądu powiatowego W aoli 
przez Antoniego Stawarza z Łęk M 
pozew o własność i intabulscyę 3 
Siiości gruntu w Łękach górny M 
Na podstawie EW wyznaczoń pie 
dyencyę do rozprawy na dzień 30. £ 
1904 o godz. 8 rano, w biurze 
Celem strzeżenia praw tejże US 
się p. Tytusa Bujnowskiego, © * 
w Pslźnie, kuratorem. 
Tenże kurator 
w rzeczonej sprawie na jej koszt 
bezpieczeństwo, dopóki ona W 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie si 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 44: 
Pilzno, dnia 14. czerwca 1904. 


je 


je 
zastępy wać będ 
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10L 501, 


| , OBWIESZCZENIE 

hhoro 2 ostatniego urzędowego wykazu 
Ri z 8 stadnych w państwie niemiec- 
y w „trwea 1904 uznano zarazę 
krójest „Poznańskim okręgu rządowym 


1e ruski 
Hoy skutek Sziem za wygasłą. 


| a otrzny 
ES nych 
gaS l zniosł 
lep © 1229 ogł 
14. stycznia 1904 


„tla 1094 . 
pè sa 1 punktu 5 protokołu końco- 
Bior ppap, P NT. 16 z r. 1892) zakaz 
ję ań $ a rogatego z okręgu rządowego 
ny i kraić rólestwie pruskiem — do kró- 
Siwa JOW reprezentowanych w Radzie 
Roś 


* Się podaje do powszechnej wiado- 


o. k, Namiestnictwa. 


T 
E, dnia 15, lipea 1904. 


J z. o z 
k pe I 2644 1) 


WEJ (6045) 
M teciw Piotrowi Kuryłee synowi Wa- 
kat s docyny, którego miejsco pobytu 
gia - l wniesionym został do e. k. 
Jike z Raa Wego w Gorlicach przez Petra 


. adocyny pozew o własneść iin- 
PTI y p ow 
NUNŃ połowy realności Iwh. 66, 1/4 eze- 
w pR.iwb. 158 i 1/80 części realn. lwh. 
| b adocynie zpn. 
MISA | stawie pozwu wyznaczono atl- 
Pea 190 O ustnej rozprawy na dzień 28. 
n RN godzinie 9 rano. 
a Kur b; strzeżenia praw pozwanego Pio- 
Woki. I ustanawia się p. dra Sterna, 
Te W Gorlicach kuratorem. 
HAS e kurator zastępywać będzie ku- 
g Uóbez . TZ8czonej sprawie na jego koszt 
lg ię Pleczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
Rittu, Zgłosi lub pełnomocnika nio za- 


` k. Sąd powistowy, Oddział II. 
orlice, dnia 13. lipca 1904. 
l e m 
"m, 
8 L 1114 (8) i ©. I. 112/4 (3) 
: ! (6071) 
Aleją Przeciw Piotrowi Wandyga którego 
st y do” bytu jest nieznane, wniesione zo- 
2 Nooo 5, Sadu powiatowego w Sokalu 
Abola "ego Szafran kiego, kupca z Krysty- 
NOWA ś pacjencie współwłasności 
4 wyk, hip. i 675 emi 2 
n objętych Ip. 77 i 675 gminy Bora 
) à podstawie pozwów wyznaczono au- 
Yarns m ustnych rozpraw na dzien 26. 


,,1904 o godz. 9 rano sala Nr. I. 
elem 


„Strzeżenia praw Piotra Wandygi 


POT 
th pria SIę p. adw. dra Freenkla w Bo- 
“ratorem, 


k 
tra węże kurator zastępywać będzie Pio- 
mę ; Jge w rzeczonej sprawie na jego 
ti się ebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
laga nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 


C b S; i ial 
' Bąd powiatowy, Oddział I. 
Sokal, dnia 15. lipca 1904. 


l 
al 
90.380, (6088) 


W Ogłoszenie. 

bu pelu wymiaru odszkodowania ze 
anstwa za świnie użytkowe i hodo- 

» Wybite w Galicyi w trzecim kwartale 

1000 „A podstawie ces, rozp. z 15. września 


Myj i u. p. Nr. 154 ustanawia się po 
Panje IŁ I §. 3 tego rozrorządzenia i sto- 
i do rozporządzenia wykonawczego z 


titan tesnia 1900 Dz. u. p. Nr. 155 prze- 
edh, PRY za kilogram żywej wagi mięsa 
& następującej taryfy: 


` winie rasowe (rasy angielskiej) 


b) wodięta do 4 miesięcy .... 1 K 47h 
0 gyj laki od 4 do 10 miesięcy 1 K 25 h 
nie powyżej 10 miesięcy . 1 K 12 h 


a winie półkrwi (rasy poprawnej) 


b) OSięta do 4 miesi 1K37h 
í ęcy .... 
c) ęarehlaki od 4 do 10 miesięcy 1 K 09 h 


inie powyżej 10 miesięcy . 0 K 95 h 

UI. Świnie rasy krajowej. 
"1 
éy, Chlaki od 4 do 10 miesięcy 
Lie powyżać*19 miesięcy 

v 

4% ZEG? k, Namiestnictwa. 
Wów, dnia 14. lipca 1904. 
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© Prez. 1842 (18,4) 
głoszenie. 


(6002) 


Be | rezydent c. k. sądu krajowego wyż- 
ta W Krakowie zamianował na III. zwy- 
Bie „” Z dniem 1. września 1904 rozpocząć 


kj, lacą kadencyę sądu przysięgłych przy 
Rae, obwodowym w Tarnowie przewodni- 
Awor a, "ybunału sądu przysięgłych radcę 
Mishan Prezydenta sądu obwodowego Sta- 
Mays Dolińskiego, zaś zastępcami wice- 
ly “enta dra Władysława Zaklikę oraz rad- 
Sądu krajowego Stanisława Dembow- 


| 


I 
| 


| 


9 


skiego, Ludwika Rekierta i dra Karola Win- , 
| dakiewieza. 


Tarnów, 15. lipca Iv04. 


L. ez. ©. 1684 (1) 
Przeciw Janowi i 


(6078) 
Ksaweremu Kope- 


tego e. k. Ministerstwo spraw  styńskim względnie tychże spadkobiercom, 
reskryptem z 11. lipca 1904 | których miejsce pobytu jest nieznane, wrie- 
0 rozporządzenie z **. stycznia | sionym zostsł do e. k sądu powiatowego w 
Sioszone tutejszem obwieszcze- | Łące przez Jona St-fanko, Dawida Wechsel- 
tę, na j L. 4728, którem | berga i Antona Artymowicza pozew o uzna- 
s Taraki , podstawie art 5 konwencyi we- | nie prawa własności pgr. 

i « państwem niemieckiem z 6.|1621, 1626/1, 1626/2, 1898, 2106, 2222, 


315, 816, 329,1, 


i skiego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 


Posiadacza powyższego losu krakow- L. cz. T. II. 3/4 (1) 


(5983 2—3) 
Na wniosek Jana Tabińskiego i Olimpii 


i swojemi prawami w ciągu jednego roku, , Tabińskiej w Rzeszowie (ul. Reformacka 1. 2) 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia płatno- (z dnia 25. czerwca 1904 1. ez. T. II. 34 (1) 
ści wygranej powyższego losu licząc, ile że | wdraża się postępowanie amortyzacyjne i 
w przeciwnym razie po upływie tego czaso- | wzywa się edyktem posiadacza blankietu 
kresu, los powyższy za nieistniejący uznany ; wekslowego niewypełnionego, na sumę 100 


zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywil., Oddział VI. 
Kraków, dnia 18. czerwca 1904. 


L. cz. T. 84 (2) (5904 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 


kor. opiewającego, zaopatrzonego podpi- 
sami Jana  Tabińskiego i Olimpii Ta- 
bińskiej jako akceptantów, aby weksel ten 
w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatnie- 
go ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Ga- 
zecie Lwowskiej“ w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bszskutecznym upływie powyższego 


2281, 2268, wchodzących w skład ciała hip. | wzywa każdego, ktoby posiadał kartę udzia- | czagokresu, weksel powyższy, za umorzony 


objętego lwh. 272 ks. gr. gm. Prusy. 


łową Szczepana Pawlika Kasy zaliczkowej 


Na podstawie pozwu wyznacza się w |w Starym Sączu Nr. 745, aby ją w prze- 
sądzie tut. audyencya na dzień 26. sierpnia | ciągu jednego roku od dnia ostatniego ogło- 
1904 o godz. 8 przed południem w sali roz- | szenia tego edyktu tutejszemu Sądowi prze- 


praw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Jana i Ksawe- 
rego Kopestyńskich ustanawia się p. Jana 
Pcszko naczelnika gminy w Prusach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że w rzeconej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łąka, dnia 28. czerwca 1904. 


L. 13,862 (6058) 

Wskutek rozporządzenia c. k Na- 
miestnictwa we Lwowie z dnia 23. 
czerwca 1904 L. 87.392 na prośbę 
J. W-go Henryka hr. Konarskiego o 
wyłączenie potoków w Wetlinie a re- 
wiru IX rybackiego dorzecza Sanu i 
utworzenie z tychże osobnego rewiru 
własnego, zarządza się po myśli $ 73 
i nast. ustawy z dnia 31. październi- 
ka 1887 (Dz ust. kr. Nr. 37 ex 1890) 
dochodzenie w c. k. Starostwie w biu- 
rze c.k komisarza powiatowego dnia 
1. sierpnia 1904 o godzinie 11 przed 
południem. 

Wszelkie prawa do ewentualnie 
wyłączyć się mającego rewiru — po: 
parte dowodami zgłoszone być moga 
pisemnie w c. k. Starostwie w Lisku 
do dnia Bl. lipca 1904 a najpóźniej 
dnia 1. sierpnia 1904 do protokołu 
przy rozprawie w c. k. Starostwie. 

O tem zawiadamia się wszystkie 
strony intereioyane oraz nieznanych 
uprawnionych do rybołostwa z wezwa- 
niem jawienia się do powyższej roz- 
prawy. 

Lisko, dnia 14. lipca 1904. 

C. k. Starosta: 
Dr. Tremhałowicz. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 24/3 (9) (5205 3—8) 
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa Jana Topora, syca Jędrzeja, urodzo- 
nego w Bańskiej dnia 24, maja 1826, który 
przed laty przeszło 80 na Węgry się wyda- 
lit i od tego ezasu wszelki słuch o nim za- 
ginął, aby w przeciągu 1 roku a nejpóźwiej 
do dnia 1. sierpnia 1905 dał Sądowi tutej- 
szemu o sobie wiadomość, albowiem po bez- 
skutecznym upływie tego terminu na pono- 
wny wniosek za zmarłego uznanym bydzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, dnis 1. lipca 1904. 


L. cz. T. 7/4 (2) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Izaka Griinfelda z Mokrzan 
na Hołodówce wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty Sambor, dnia 30. 
marca 1903 na 200 kor. opiewejącego, dnia 
30. marca 1904 płatnego, zaakceptowanego 
przez Piotra Sarachmana o niewypełnionem 
imieniu i nazwisku wystawiciela. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dsty ogłoszenia 
edyktu licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasukresu za nieist- 
niejący uznany zostanie. 

0. k. 54d obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 26. maja 1904. 


L. cz. T. 23/4 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Wincentego Zagórskiego 
z Przemyśla wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaweę 
zagubionego lcsu nissta Krakowa Nr. 10.224 
wartości nominainej 40 kor., na który przy 
losowaniu w dniu 2. stycznia 1904 padła 
wygrana w kwocie 60 kor. 


(53-2 3—3) 


(5562 3—3) 


PE gdyż inaczej karta ta za pozbawioną 


wszelkiego znaczenia będzie uważaną, 
C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 8. lipca 1904. 


L. cz. T. 284 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek p. Bolesława Szezerbiń- 
skiego e. k. Starosty w Wieliczce wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego prima wekslu z daty Dąbrowa 12. 
stycznia 1904 na kwotę 8000 kor. opiewają- 
cego, za 6 miesięcy od daty w Wieliczce 
płatnego na zlecenia Marcina Krzecinka wy- 
stawionego, przez Pawła Pudło i Maryę 
z Wilków Pudło jako akceptantów podpisa- 
nego, który przez indos Marcina Krzeciska 
stał się własnością p. Bolesława Szczerbiń- 
skiego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia płatno- 
ści tego weksln w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 24. czerwca 1904. 


(5579 8—3) 


L. cz. T. 16/4 (2) (5854 3—38) 
C k Sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza książeczki wkładkowej koło- 
myjskiej kasy oszczędności Nr. 19.959 na 
imię Abrahama Mendla Laszera opiewającej 
na kwotę 822 kor. i kilkadziesiąt halerzy by 
do dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w gazacie urzędowej rzeczoną ksią- 
Żżeczkę w tut. sądzia zgłosił i przedłożył tem 
| pewniej, ile że po bezskutecznym upływie 
tego cz:sokresu książeczka ta za umorzoną 
i pozbawioną mocy prawnej będzie uznaną. 
©. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 15. czerwca 1904. 


L. ez. Ne IV. 142,8 (3) (59:6 2—3) 
. Na prośbę Abrahama Mordkowicza i 
Ziny Dismand wprowadza się postępowanie 
amortyzacyjne książeczki wkładkowej ozna- 
czonej lit B. Nr. 441 na kwotę 1120 kor. 
wystawioną na imię Abrahama Mordkowicza 
i Zimy Diamand opiewającą a wydaną przez 
Bank kredytowy dla handlu i przemysłu w 
Dolinie, która wedle zapodania proszących 
przypadkowo im zaginęła. 

~ Posiadacza tejże książeczki wzywa się, 
ażeby swe prawa własności tej książeczki w 
cągu 1 roku od daty niniejszej uchwały 
wy»iódł, w przeciwnym bowiem razie po 
bezskuteczuym upływie tego terminu powyż- 
Sza książeczka za nieważną uznaną będzie, 
a kwota 1120 kor. przez Bank kredytowy 
dla bandlu i przemysłu tylko za okazaniem 
jednej książeczki wkładkowej oznaczonej li- 
terą A. Nr. 44] ma imię Abrahama Mord- 
kowicza i Ziny Diamand a wydanej przez 
kredytowy dla handlu i przemysłu w Doli- 
nie wypłaconą będzie. 

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dolina, 22. kwietaia 1904. 


G. ZI. T. 364 (2) (5739 2—3) 

Auf Ansuchen des Massaverwalters im 
Qoncurse der Firma Eduard Tietze in Obor- 
grusd Herrn dr. Ludwik Zinner Advokat in 
Warndorf wird das Vorfahren zur Amortie- 
sierung des der Firma Eduard Tietze ange- 
blich in Verluft gerathenen Wechsals über 
den Betrsg voa 711 K. 66 H. dtto Lemberg 
am 1. Februar 1900 fällig am 31. Mai 1900, 
akzeptiert vom Sami Arnold in Lemberg 
ausgestellt von Eduard Tietze in Obergrund 
eingeleitet. 

Der Inhaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert denseiben binnen 45 Tagen 
nach der letzten Verlautbarung dieses Edi- 
ktes im Lemberger Amtsblatte „Gazeta 
Lwowska“ dem gef. Gerichte vorzulegen 
widrigens der Wechsel nach Verlauft dieser 
Frist für unwirksam erklärt würde. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung VII. 

Lemberg, am 4. Juni 1904. 
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zostanie uznany. 
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 28. czerwca 1904. 


L. cz. T. 19/1 (8) (5994 2—3) 
Na wniosek e. k. Prokuratoryi Skarbu 
im. Fundacyi mszalnej Stanisława Przysuchy 
łać. kościoła w Ulanowie wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi dwóch obligacyi 
gal. funduszu propinacyjnego Ser. E. Nr. 
19.358 i 19.971 po 100 złr. aw. bez kupo- 
nów a zawinkulowanych na rzecz fundacyi 
mszalnej Stanisława Przysuchy łać. kościoła 
w Ulanowie. , 
Posiadaczy tych obligaeyi wzywa się, 
aby prawa swe do nich w przeciągu 1 roku 
6 tygodni i 8 dni od dnia ostatniego umie- 
szezenia niniejszego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ w tutejszym sądzie wy- 
kazali, gdyż w przeciwnym razie obligacye 
powyższe za bezskuteczne będą uznane. 
Równocześnie odwołuje się edykt tus. 
z 18. kwietnia 1901 T. 19/1 (1) odnośnie 
do powyż wspomnianych obligacyj gal. fun 
duszu propinacyjnego, 
0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 8. czerwca 1904. 


m 
Firmy. 

L. cz Firm. 2834 (5934) 

(. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo gospodarczych firmy „Spół- 
ka mleczarska w Chmielniku stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką* z uwi- 
doeznieniem w rubryce odpowiedniej: 1. że 
spółki zawiązała się na podstawie statutu 
z daty Ohmielsik 2. maja 1904; 2. że sie- 
dzibą spółki jest Chmielnik; 3. że celem 
spółki jest wspólne przerabianie i spienięże- 
nie mieka produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki, 4 że do zarządu spółki 
wybrani zostali ks. Franciszek Majcher pro- 
boszez w Chmielniku jako Przewodniczący 
Józef Lasota nauczyciel w Chmielniku jako 
zastępca przewodniczącego i Wojciech Te- 
reszkiewicz wójt z Ohmielnika jsko kasyer, 
5. zə ogłoszenia od spółki pochodzące winny 
być przybite na tablicy dla ogłoszeń spółki 
przed jej lokalem, a w razie uznanej przez 
zarząd potrzeby, umieszczać będzie spółka 
ogłoszenia w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez patronat; 6. że udział członka 
wynosi 10 kor., że wolno członkowi wypłacić 
dowolną ilość udziałów i że każdy ezłonek 
odpowiada za zobowiązania stowarzyszenia 
wobec osób trzecich nietylko swoim udziałem 
ale nadto kwotą dalszą aż do dziesięciokrotnej 
wysokości udziału; 7. że firmę spółki podpi- 
suje pod wyciśniętą pieczątką (starapilią) 
spółki, Przewodniczący (względnie jego 
zastępca) oraz jeden z członków zarządu. 

Rzeszów. 25. czerwca 1904. 


L. cz. Firm. 727 Pja. I. 41,22 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynezych. 
Siedziba fiirmy Podwołoczyska. 
Brzmienie firmy: Landesberg spedycya 
zboża w Podwołoczyskach. 
Z powodu śmierci. 
C. k. Sąd odwodowy, Oddział II. 
Tarnopol. dnia 23. czerwca 1904. 


(5974) 


L. cz. Firm. 500,4 stow. II. (141) (5968) 
Obwieszezenie. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do re,estru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Spółka oszezędności i pożyczek 
w Babicach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką", że na walnem 
zebraniu członków stowarzyszenia w dniu 
17. kwietnia odbytem, uchwalono zmianę §. 
1 statutu w ten sposób, że okręg spółki sta- 
nowią gminy Babice, Jankowice, Olszyny, 
Metków, Wygiełzów, Zagórze, Zarki i Roz- 
kochów oraz że wybrano w miejsee ustępu- 
jącego członka zarządu Marcina Adamskiego, 
esłonkiem zarządu Wincentego Wójcika, rol- 
nika z Rozkochowa. 

Kraków, dnia 30. czerwca 1904. 
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Po cenach 


redakcyjuyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, częskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


przyjmuje 
Ajeneya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁO WSKIEGO 


ASH 


FARYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ A 
inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZP 4 


z 

JNE p 
Fini: 
| tE DESTYŁUWARA $ 
AD Jk 
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we Lwowie, Paszż Hausmana l. 9. 
Kosztorysy gratis. 
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Umeblowzny pokój frontowy 
dla pp. kawalerów (urzędników, woj- 
skowych itp.) z osobnym wchodem na 
ok eee | T, piątrze przy ul. Gródeckiej 1. 29, 

Drobne cgłoszenie drzwi Nr. 9, zaraz do wynajęcia. 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitom 4 halerzy. 
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Zaleszezj ckie Morele (Aprikozy) 


wyborne codzień świeżo rwane w 5- 
kilowych koszykach franco za zaliczką 
3 kor. 40 hal. 


D. KRATZ 
właściciel ogrodów w Zaleszczykach. 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. i 


AIITYNIOM Ki MIE 0 I 


rele R O T de = > r 
z ogrodu księdza Knihnictiego codziennie ś» ieżo y A 4 3 
rwane wyborne w koszykach 5-kilowych franko za; KOSA PEP Kop 
zaliczką 3 kor 30 hal. wysyła Nasze największe treska! 20 
NIELTNILIT, Zaleszczylzi. | A o. Ą 
Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- 
pięknej wiiłi w Żegiestowie jest pomie- 


wW szurę proszę żądać bezpłatnie u 
szkanie, składające się z dwóch umeblowa- FA) E. SMETACZEK 

nych pokoi i kuchci po zniżonej cenia zaraz do wy- | F< e: R zach 

najęcia Bliższej wiadomości udziela Aleksander RA) Miiuchen, II. Brieffzeż 106. 


pako "w ww e oso R ORIRE RIRE 
Ogromna nędza. | Dochód. 
Sercem ofiarnej publiczności polecamy najgorę- | 


cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczaluą | Kupcy, właściciele gospód, kolektanci loteryjni, 
wadą serca, sparaliżowaną, cherą na oczy, po- | trafikanci, w ogóle wszyscy, co prowadzą jaki 
abawioną wszelkich środków do życia. —— Zwra- | interes i chcą mieć dziennie poboczny dochód, 
camy się % prośbą o nadsyłanie łaskawych | niech prześlą swój adres pod lit. „0. R. 12“ 

datków do Administracyi naszego pisma, poste restante Berno (Morawa). 


ważny od 1. maja. 
Nowy rozkład jazdy kolejami 


podaje 


== Kuryer kolejowy. 


a] 


a) 


——Ů ZE A 


Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. -— Ekspedycya 
Lwów, Pasaż Hsusinana L ©. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po i kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. S_KOŁÓWSK HI 


Biure dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Passż Hausmaus 9. 


WZOZOZZOŻIZOZOZOZCZOZOZOKZOZOZOŻOZZ OZ SIOLLA TOTOO A 
Rzadka sposobność. 


Wspaniałe reprodukcye barwne z obrazów znakomitego malarza 
Augustyno wicza p.t: 


Matka Boska Król. Kor. Polskiej 1 ŚW. Stanisław 


Wysyła: Biuro dzienników Sck:ławskiega, Lw. + Pasaż Hausmara 9, 
za cenę 2 kor. 24 hal. wraz _ portem. 


mita arome, czysty delikatny smik, uajwiększą wydatność, z tej przyczysy 
cznie tańsza w 


| pisemnych ofert wynająć lokal, przeznaczony na prowadzenie restauracy! 
lejowej w Potutorach od dnia 1. października 1904. 


kalności restauracyjnych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej 
oznaczony zostanie czynsz najmu na podstawie wymiarów przestrzeni ! 


dla funkcyonaryuszów c. k. kolei państwowych przyjętych. gle” 
Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem czo 
żytości za czyszczenie i opał lokali restauracyjnych stały ryczałt TO 


w kwocie 116 kor. 12 hal a 


Dla właścicieli kopalń i przemysłowców naftowych w Borysławiu ED 
wschodniej, którzy potrzebują zdrowego górskiego powietrza dla swy? 
jest zaraz tanio do sprzedanis najwspanialsza realność 


w Tartar o wie 

(via Stanisławów między Jaremczem a Worochta). POM 

Bilin „Jedymau* solidne bardzo dwa budynki mieszkalne i 9 morgów ziemi, w tem 5 DAJ gole 
szpilkowego obejmująca, malowniczo nader nad Prutem położona, tuż naprzeciw stacyi kolei 3 
nie dogodne połączenie kolejowe ze Sfanisławowem-Stryjem-Iiwowem i Czerniowó 


ami yo 


Poozta i telegraf w miejscu, tudzieź sklepy z artykułami spożywozymi i jatki ze świeże 


codzień 
Wiadomość u właścicielki: 52: 


Marya ledynzkiewicz, Lwów, Krzyżowe 2 


WH 1111-21-10 ENY B TZW 4-4 POW IO + MC O WAZY M WJ TT O M O OO TĄ OTW PNA DAWCY + TORA 


meam ooma A E 


Na wszystkie 


“bez wyjatku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe: 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY* 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeraię z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowinacyę po cenach redakcyjnych - = - - - - - - > 7 

FE 


gijencya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego A? 


Lwów, Fasa? Hausmanns 9. === s) 


m am 0. [ad sH 


Ogłcszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Hawa paiona 
z wlaesnogo pariwege palenia eedziennio Śrieże palong! 
dług zased hygieny, zapomocą gerącege P 
zku i aromacie — codzień Świeżo palena! 


Ba | R. wi” 
Larwa paloma ściśle pe 


tras -- znakoruie w 


, kilo kosy ralnnej Moelanse Ny. L — uł, 70 et. | 
2., r7 4" 
R > NO iL >=". %, 
I. Y : l 
NEAS Y = EN | 
= 7 BA | 
u KNUŁE BEAC? | 
: = ETA >y y £ 
Miaiange cesarska Ne, Y. 1 , 4% , 


g 
: i woo > sb 
Kawa pelena za pomocą gurącago powietrza posiada zalety iż: zachowuje 5B M” 


i 


użyciu aniżeli kawy paloma w iney sposób, .. PE 
1 € 5 


Ae BE ACE, M2 T AR E a ar ji ; E igi KE 
Kawu paisna pakowana W y acn pargsminowyeh w wadze l, iip, e i 


Poleca kanie. herbaty i amy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L XW O WY I E, 
a| Teatrais: $. naprzeciw Katedry. 


©6bwieszczenie. | 


rodi 
F Ko 


L. 43.1.6,2. 


C k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza W d 


Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najet seyi 
8 
KZ 


Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w c K, de 


rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych 144 
ministracyjnych w godzinach urzędowych. Do ofert, które stemplem 
kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 80. sierpnia 1904 godz. 12 w poł ajh 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie wniesione być , 
dołączyć należy: 

1) świadectwo moralności, yi 

2) świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębionś © . zjaurać 
nego, 

3) wadyum w wysokości 100 kor. 

Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: » 
: dzierżawę restauracyi kolejowej w Potutorach«. 


VZOZOZOZOZOZSZIZOZNZIK 
OEO ZON 


WOZOZOZOZIZOZOZEZCZOIZCZOZCZOZOZOZOZOZZSZOZCZOZWAIZOZRZOZO 


WADE W CZ Z TE 


Przewodniki po zdrojowiskach europej- 
skich, po kąpielach morza Bałtyckiego 
i Północnego, przewodniki kolejowe i 
hotelowe, poradniki kąpielowe polskie 
i niemieckie 
poleca 


SOKOŁOWSKIEGO 


oier 


Oferty wniesione po wyżoznaczonym terminie lub takie, które warun" m 
niniejszego obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przy” o 
c k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie pra 0 
zatwierdzenia oferującego, który daje jej zdaniem gwarancyę należytego 
wadzenia restauracyi, bez względu na wysokość ofiarowanego czynszu. 


== Biuro dzienników, SASO PSN l ogloszeń, Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. sierpnia 1904 o godz. 2%, po poł 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. ©. k. Dyvcekcya kolei państwowych. 


KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. Stanisławów, dnia 10. lipca 1904. # 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (podzzsrządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier x fabryki Braci Fiałkowskieb- 


udni* 


kom | 


